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Ustępstwa Londynu pod naciskiem krajów  afrykańskich

Spotkanie na Krymie 
L. Breżniewa z E. Gierkiem

M O S K W A  P A P . 4 bm . na 
K ry m ie  o d b y ło  się sp o tkan ie  
sek re ta rza  gene ra lnego  K o ­
m ite tu  C en tra ln e g o  K o m u n i­
s ty c z n e j P a r t i i  Z w ią z k u  R a­
dz ieck iego , przew odn iczącego 
P re z y d iu m  R ady  N a jw y ż s z e j 
ZSRR, L e o n id a  B re żn ie w a  z 
I  sekre ta rze m  K o m ite tu  Cen­
tra ln e g o  P o ls k ie j Z jednoczo ­
n e j P a r t i i  R o b o tn icze j, E d­
w a rd e m  G ie rk ie m , k tó r y  p rze ­
byw a  w  Z w ią z k u  R a dz ieck im  
n a  u r lo p ie .

W  to k u  p rz y ja c ie ls k ie j ro z ­
m o w y  L e o n id  B re ż n ie w  i  Ed­
w a rd  G ie re k  p o in fo rm o w a li 
s ię  w z a je m n ie  o  p rob lem ach ,

nad k tó ry c h  ro zw iązan iem  
p ra c u ją  obecn ie  k o m u n iś c i i  
w szyscy lu d z ie  p ra c y  Z w ią z k u  
R adz ieck iego  i P o ls k i o ra z  o 
p la n a ch  na n a jb liż s z y  okres .

W ie le  u w a g i pośw ięcono 
p e rs p e k ty w o m  w s p ó łp ra c y  ra - 
dz ie cko -ip o lsk ie j. Z  zadow ole­
n ie m  s tw ie rd zo n o , że ro z w ija  
s ię  k o o p e ra c ja  w  p rzem yśle  
b u d o w y  m aszyn, energe tyce , 
h u tn ic tw ie ,  p rzem yś le  w ę g lo ­
w y m  i  w  w ie lu  In n y c h  dzie­
d z inach . W yra żo n o  dążenie do 
da lszego pog łę b ia n ia  ¡integra­
c j i  gospodarcze j za ró w n o  na 
p łaszczyźn ie  d w u s tro n n e j, ja k

(Dokończenie na str. 3)

Wszystkie orły 
już w Szczecinie

Program rozwiązania
konfliktu rodezyjskiego
ADDIS ABEBA PAP. Obradująca w stolicy Zambii, Lu&acc 

konferencja szefów państw ł rządów brytyjskiej Wspólnoty 
Narodow przyjęła w godzinach nocnych 9-punktowy program 
ramowy rozwiązania konfliktu rodezyjskiego.

OBSERWATORZY wskazują, Londyn zgodził się ponadito, ię 
ze rząd bryty jski głos-ując za trwałe uregulowanie problemu 
jego przyjęciem dokonał pod rodezyjskiego „musi być osią- 
naoiskiem krajów Czarnej A fry  gn-ięte z udiziałem wszystkich 
k i poważnych ustępstw w swej stron konflik tu ” , a więc i Fron 
dotychczasowej polityce wobec tu Patriotycznego Zimbabwe.
Rodezji, przyznał bowiem, że 
„porozumienie wewnętrzne*”  za.
warte prze Smitha i czarnych 
ugodowoów jest „niedoskonałe 
w k ilku  ważnych punktach” . 
Dotąd rząd M argam  Thatcher 
głosił, że przeprowadzone w o- 
parchi o to „porozumienie”  w y. 
bory kwietniowe sa wydarze­
niem z któirym „trzeba się l i ­
czyć” .

SZORTY nie wychodzą z 
mody...

(Fot. CAF- Uchymiak)

Program ramowy głosi też, 
że przyznanie przez W. B ryta­
nię Rodezji niepodległości mo­
że się odbyć ty lko  po ustano­
wieniu w tym kraju rządów 
większości w, oparciu o demo­
kratyczną konstytucję. Obecnie 
obowiązująca w Rodezji „kon­
stytucja”  — sformułowana przez 
Smitha i czarnych kolaboran­
tów — daje białej mniejszości, 
stanowiącej 4 proc. mieszkań­
ców kra ju , pełną kontrolę nad 
wszystkimi dźwigniami władzy 
i prawo weta w parlamencie.

Oczekuje się, żę rząd b ry ty j­
ski. biorąc pod uwagę wytycz­
ne z Lusaki. sformułuję nieba­
wem nowe propozycje uregulo­
wania konflik tu  rodezyjskiego 
i przedstawi je wszystkim aain. 
tarasowanym stronom. Londyn 
ma nadzieję zwołać we wrześ­
niu br. konferencję konstytu-

OBOWIĄZUJĄCE od 1 bm. (a 
praktycznie od 2 VIH, gdyż do- 
piero w tym dniu eksperci dosizl 
do ustalenia jednoznacznej wykła­
dni) ograno zenu szybkości na dro 
gach spotkały s ę z pozyty wnym 
na ogół przyjęciem przez zmoto­
ryzowanych. Jeździmy nieco wol­
niej, ale za to taniej i bezpiecz­
niej — mówią korowcy. Oto garść 
opnii zebranych przez dziennika­
rzy „Kuriera":

— Marian Polański właściciel 
„Fiata 126 o": — Ogranczenu 
nie dotknęły mnie w nojmnej- 
szym stcpTYu, gdyż i tek zawsze 
jeździłem z szybkośc:ą ekcoomiez- 
nq, to znaczy 80—90 km, tytko 
w niektórych przypadkach, mp. wy­
przedzanie, stosując większe pręd­
kości.

cyjiną. która miałaby określić 
szczegóły nowego systemu poli­
tycznego przyszłego, niepodle­
głego Zimbabwe. Nię wiadomo 
jednak, co rząd b ryty jski za­
proponuję i trudno jest w tej 
chwili przesądzać, czy rzeczy, 
wiście wszystkie strony kon iłik  
tu — a przede wszystkim wła­
dze w Salisbury i Front Pa­
triotyczny — zechcą zasiąść 
przy stole konferencji konsty­
tucyjnej.

D e l e g a c j a  
Kongresu USA 

—  w  P o ls c e
W A R S Z A W A  P A P . Na zaprosze­

n ie  P re zyd iu m  S e jm u  P R I. 4 bm. 
p rz y b y ła  z, w iz y tą  do P o ls k i de le ­
ga c ja  Iz b y  R e p re ze n ta n tó w  K o n ­
gresu  U SA pod p rz e w o d n ic tw e m  
Johna  B radem asa, k ie ro w n ik a  o r ­
g a n iz a cy jn e g o  w iększośc i d e m okra ­
ty c z n e j w  Iz b ie  R ep re ze n ta n tó w .

D e le g a c ja  zosta ła  p rz y ję ta  przez 
m a rsza łka  S e jm u  S ta n is ła w a  G uc- 
wę, k tó ry  zapozna ł gości z zagad­
n ie n ia m i ekonom icznego i  społecz­
nego ro z w o ju  P o ls k i oraz g łó w n y ­
m i k ie ru n k a m i p o l i t y k i  za g ran icz ­
n e j naszego k ra ju .

—- Stanisław W., posiadacz „Fia 
ta 125 p": — Właściwie na wą­
skich drogach szybkość do 90 km 
jesł wystarczająca, jednak na 
czteropasmowych, tzw. ekspreso­
wych pawTina być utrzymana „set 
ka" lub nawet i „sto dziesięć", 
gdyż oszczędność benzyny to 
jedno, ale czas to także pie­
niądz...

Maja Łaska, ma „Zastawę 
1100": — Jestem za bezpeczną 
i relaksową jazdą. Nie lubię tak 
często widzianych na drodze „raj­
dowców". Mam nadzieję, że- te­
raz będizu ich mniej.

— Stanisław Małski, jeździ ro­
werem: — Coś mi się widzi, że 
tylko n et czrv będą przestrzegał: 
obowiązujących norm. Przecież da 
tej pory obowiązywało 100 klo- 
metrów, a Hu ieźdzto powyżej?

OBECNIE w Stoczni Szczecin 
slciej im. A. Warskiego trwają 
ostatnie przygotowania do mon­
tażu płaszcza z nierdzewnej 
stali, którym okryte zostaną 
trzy elementy kolumny Pomni­
ka Czynu Polaków. Prace te pro 
wadzone są w ramach zobowią­
zań dla uczczenia 35-lecia Pol­
ski Ludowej, podjętych przez 
zakładowe koło SIMP.

Gotowe są szablony pierwsze­
go i drugiego segmentu masztu. 
Zakończono także prace przy 
spawaniu tych części płaszcza. 
Teraz potrzebny jest pilnie dru­
gi orzeł. Trzeba go „przymie­
rzyć”  do istniejącej konstruk­
cja, aby uciąć niepotrzebną 
część okrywy.

-  P R Z Y M IA R K Ę  TĘ  — m ó w i szef 
zak ładow ego  k o ła  S IM P  in ż . Jan  
J ę czko w sk i — będz iem y s ta ra li się 
w yko n a ć  w  c z w a rte k . N astępnego 
d n ia , je ś li w szys tko  okaże się w 
po rzą d ku , osadz im y d ru g ie g o  o rła  
na s ta łe . M u s im y  jeszcze także  p rze ­
p ro w a d z ić  szereg zab iegów  kosm e­
ty c z n y c h , ta k ic h  ja k  s z lifo w a n ie  
płaszcza, zabezpieczanie k o n s tru k c ji 
przed  k o ro z ją  i tp .  M on taż  trzec iego  
segm entu k o lu m n y  n ie  p rzysp o rzy  
nam  w ię kszych  tru d n o ś c i. Je ś li 
w szys tko  p ó jd z ie  g ła d ko , do 15 bm. 
p o w in n iś m y  skończyć ro b o tę . M yślę  
tu  oczyw iśc ie  o u m o co w a n iu  trz e ­
c iego o r ła  i  os ta tn ie g o  segm entu 
s ta low ego  płaszcza.

W CHW ILI gdy inż. Jęczkow- 
ski wypowiadał tę słowa, bar­
ka z dwoma dalszymi orłami sta 
ła jeszcze w Przegalinie (u u j­
ścia Wisły). Miała za sobą w y - ' 
jątkowo ciężką drogę —• rzeka 
jest bowiem obecnie wyjątko­
wo płytka. U ujścia Narwi jej 
głębokość sięgała niespełna 55 
cm, a ciągnący barkę holownik 
dosłownie szorował dnem o mie­

— Zdzisław K.4 „Fiat 126 p": ;—
Przy tej iło-ści wypadków, nie- 
wspótore-óe wielkiej w stosun­
ku do liczby posiadanych samo­
chodów, ogranczenia wydają mi 
się nie tylko potrzebne ale i ko­
nieczne.

Marian 'S., posiada „Sko­
dę": — Zastanawiom się dlacze­
go były takie problemy z ustale­
niem defincji „droga szybkiego 
ruchu". W końcu można było roz­
strzygnąć tę sprawę w sposób 
n:e budzący żadnych wątpliwoś­
ci — po prostu odpowiednio ozrna 
kowując tak'e szlaki.

— Marianna B., gospodyni do­
mowa: — Może poza mostem 
będą jeźdzrli wolniej, ale kiedy 
przestaną się śc gać na ulcach?

Zebrał: get

P O M N I K
C Z Y N U

POLAKÓW

Włosi mają 
nowy rząd

R Z Y M  PAP. W  sobotę po  185 
d n ia ch  o d  ro zw ią za n ia  p o p rze d n ie j 
w iększośc i rzą d o w e j, z a ko ń czy ł się 
jeden  z n a jtru d n ie js z y c h  k ry z y s ó w  
p o lity c z n y c h  w  h is to r i i  R e p u b lik i 
W ło s k ie j. D e sygnow any na  p re m ie ­
ra  k o le jn y  p o l i ty k  F rancesco  Cos- 
siga (ch rz e ś c ija ń s k i d e m o kra ta ) o- 
g ło s ił fo rm a ln e  u k o n s ty tu o w a n ie  
s ię  p ie rw szego rządiu ob e cn e j, 
ósm e j k a d e n c ji p a rla m e n tu  w ło s­
k ie g o , w  dw a m iesiące po w y b o ­
ra ch  pow szechnych  z czerw ca b r .

Wstępne wyniki 
wyborów w Iranie
LONDYN PAP. Miinister

spraw wewnętrznych Iranu za­
komunikował, że w okręgach, w 
których obliczono w ynik i gło­
sowania, kandydaci związanej z 
przywódcą szyitów ajatollahem 
Chomeimim — Partią Republi­
ki Islamskiej zdobyli większość 
miejsc w Zgromadzaniu Kon­
stytucyjnym Iranu. Wybory w 
tym kra ju  odbyły się 3 bm. 20 
partii zbojkotowało te wybory.

Z Afganistanu
D E L H I P A P . R ad io  K a b u l po­

dało, że po s t łu m ie n iu  re b e lii w  
s to lic y  A fg a n is ta n u  trw a  zakaz 
w ychodzen ia  z dom ów  od  z m ie rz ­
chu  do ś w itu .

K o n tr re  w ol u c jo n iśe i a fgańscy 
w spom agan i przez, sw ych  sp rz y m ie ­
rzeńców  z a g ra n iczn ych  w zm o g li 
dz ia ła ln o ść  p rz e c iw k o  w ła d zy  lu ­
d o w e j na począ tku  b r., g d y  rząd 
p rz y s tą p ił do re a liz a c ji re fo rm y  
ro ln e j, w  sw e j ka m p a n ii a n iy -  
re .w o lu c y jn e j n a d u żyw a ją  o n i haseł 

' r e lig ijn y c h , głosząc ja k o b y  nowe 
w ładze  w y s tę p o w a ły  p rz e c iw k o  is la  
m ów i.

O grom ną w iększość A fg a ń c z y k ó w  
s ta n o w ią  m uzu łm a n ie .

lizny.
(Dokończenie na str. 2)

Co sqdzq szczecinianie o ograniczeniu szybkości?

Bezpieczniej i  taniej
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Jak minął
weekend?
HA GRZYBY I NA RYBY

PO deszczowej sobocie w nie­
dzielę w niektórych rejonach kra­
ju wyjrzało zza chmur słońce. Ta 
poprawa pogody zachęciła wielu 
mieszkańców miast do wycieczek 
i grzybobrania. M. in. dise&iątki 
tysięcy górników, hutników i pra­
cowników innych śląskich zakła­
dów pracy wyjechało w góry Bes­
kidu Śląskiego i Żywieckiego. Roj- 
no było w ośrodkach rekreacyj­
nych leśnego pasa ochronnego 
GOP, w Swierktańcu, Stargane u, 
oraz w katowickiej Dolnie Trzech 
Stawów. Jak zwykłe tysiące osób 
biwakowało w malowniczych za­
kątkach Wojewódzkiego Parku 
Kultury i Wypoczynku w Chorzowie 
i wędrowało szlakami turystycz­
nymi Jury Częstochowsko^-Kraków 
Skiej.

ŻNIWNA SOBOTA I NIEDZIELA

JAK Polska długa i szeroka, 
rolnicy wykorzystują każdą pogod­
ną chwilę do sprzętu zbóż. Pilne 
prace prowadzono zarówno na 
połach gospodarstw uspołecznio­
nych jak I u rolników indywidu­
alnych. W wielu miejscowościach 
zakończono już sprzęt rzepaku, ję­
czmienia ozimego oraz żyto. Żni­
wa zbliżają się więc do półmetka

NA WYBRZEŻU SZCZECIŃSKIM

MIMO tytko okresami sprzyja­
jącej pogody tysiące osób prze­
bywających w nadmorskich miej­
scowościach wypoczynkowych Wy 
brzeża Szczecińskiego wybrało się 
w wolną sobotę na nadmorskie 
plaże. Wielu wędkarzy wybrało się 
nad jeziora i rzeki.

Ma wszystkich pięciu przejściach 
granicznych w woj. szczecińskim 
z NRD, utrzymywał się zwięksao 
ny ruch. Najwięcej turystów ża­
rn eldowato się na pieszym przej­
ściu granicznym w Ahlbecku ko­
ło Świnoujścia — około 13 tys. 
osób. Byli to głównie wczasowi­
cze.

800 TYS. TON WĘGLA PRZEWIEŹLI 
ŚLĄSCY KOLEJARZE

PRAWIE 800 tys. ton węgla wy­
ekspediowali ze śląska w sobo­
tę i niedzielę kolejarze tego re­
gionu. Został on skierowany głów 
nie do portów w Gdyni, Gdańsku, 
Szczecinie i Świnoujściu, a także 
na zaopatrzenie elektrowni i cie­
płowni. Ofiarnie pracujące kolek­
tywy kolejarzy mogłyby przewieźć 
jeszcze większe ilości paliwa, gdy 
by rytmiczniej odbywał się zwrot 
węglorek do kopalń Zagłębia.

250 TYS. GOŚCI „DNI GDAŃSKA"

GŁÓWNĄ atrakcją wolnej so­
boty w Trójmieście były „Dni 
Gdańsko". W sobotę od rana w 
zabytkowych uliczkach Głównego 
Miasta, gdzie rozłożyły się kra­
my Jarmarku Dominikańskiego, 
estrady koncertowe, w pawilonach 
i galeriach wystawowych było 
tłoczno. Dla turystów i wczasowi­
czów przygotowano m. in. chrzest 
drukarzy — imprezę inscenizacyj­
nie wzorowaną na pasowaniu na 
mistrzów sztuki drukarskiej w XVI 
stuleciu, wiefcą symultanę szacho­
wą no 100 stanowiskach oraz wy­
stępy teatrzyków.

W POZNANIU — SŁONECZNIE
SETKI mieszkańców Po,znania, 

którzy jeszcze nie wyjechali na 
urtop lub też z niego wrócili ko­
rzystało przy pięknej słonecznej 
pogodzie z kqpel: wodnych i sło 
nocznych nad jeziorami Kierskćm 
i Rusałką. Wyludnione ze stałych 
rńeszkańców miasto wypełnili tu­
ryści oraz młodzież kolonijna. Kil­
ka tysięcy osób, głównie dzieci i 
młodreży, odwiedziło w minione 
dwa dni położony w pęknyim !e- 
se  na Białej Górze poznański 
park zoologiczny.

W  s ą s ie d z tw ie  „Tu ro w a"

Rozpoczęto budowę
elektrowni „Zatonie“
JELENIA GÓRA PAP. Od pierwszych dni sierpnia br. eki- prosto do elektrowni „Zatonie" 

py specjalistów z bełchatowsko-pomorskiego kombinatu budo- specjalnymi magistralami ta- 
wy elektrowni, rozpoczęły we wsi Zatonie w pobliżu Boga- śmociągów. 
tyn i (woj. jeleniogórskie) budowę najnowszej polskiej elektro­
wni „Zatonie” , wykorzystującej jako paliwo węgiel brunatny załogi, obsługującej nową
z pobliskiej kopalni. elektrownię „Zatonie”  wybudo­

w an i zostanie w pobliżu nowo- 
NOWA elektrownia „Zatonie”  czesne osiedle mieszkaniowe 

mieć będzie dwa nowoczesne wraz z centrum handlowo-usłu- 
b loki — każdy o mocy 360 me- gowym, placówkami ku ltu r al­
ga wat ów. „Sąsiadka”  czynnej nymi, oświatowymi, rekreacyj- 
od 17 już la t elektrowni „Tu- nymi. 
rów ”  wyposażona zostanie tak­
że w najnowocześniejsze ma­
szyny, kotły, urządzenia stero­
wnicze i wydajne fi ltry . Wy­
chwytywać one będą aż 99,6 
procent pyłów, skutecznie chro­
niąc pobliskie tereny przed za­
nieczyszczeniem. Większość ma­
szyn, generatorów, transforma­
torów, urządzeń do nowej elek­
trow ni dostarczą kra jow i pro­
ducenci — m. in. załogi zakła­
dów „Dolmel”  z Wrocławia i 
„E lta ”  z Łodzi, fab ryk i „Rafa* 
ko”  z Raciborza i  zakładów 
„Zamech”  z Elbląga. Pierwszy 
blok energetyczny o mocy 360 
megawatów powinien ruszyć w 
grudniu 1984 roiku.

Warto dodać, że nowa polska 
elektrownia będzie wytwarzać 
— podobnie jak elektrownia 
„Turów ”  najtańszą w kraju 
energię elektryczną. Węgiel bru 
natny dostarczany będzie z po­
bliskiej kopalni odkrywkowej

Z prac
Prezydium Rządu

W A R S Z A W A  P A P . J a k  In fo rm u ­
je  rz e c z n ik  p ra so w y  rzą d u  — 3 bm . 
P re z y d iu m  R ządu z a tw ie rd z iło  p ro ­
je k ty  d w ó ch  rozp o rzą d ze ń  oraz 
u c h w a ły  R ady  M in is tró w , k tó re  są 
a k ta m i w y k o n a w c z y m i do u s ta w y
0 ja k o ś c i w y ro b ó w , us ług , ro b ó t
1 o b ie k tó w  b u d o w la n y c h  p rz y ję te j 
przez S e jm  n a  p o czą tku  bieżącego 
ro k u . In te n c ją  ro z w ią za ń  z a w a r­
ty c h  w  d o k u m e n ta c h  je s t  o c h ro ­
na  in te re s ó w  ko n su m e n ta  p rzez w y  
d a tn e  w zm o cn ie n ie  k o n t ro l i  ja k o ś c i 
w  ró ż n y c h  fazach  p ro d u k c ji.

W  n a s tę p n ym  p u n k c ie  p o rzą d ku  
dziennego , P re z y d iu m  R ządu  — ze 
w zg lędu  na  zn a czn ie  zw iększone  w  
ty m  ro k u  zadan ia  w  b u d o w n ic tw ie  
m ie szka ń  i  z w ią z a n e j z ty m  In ­
f r a s t r u k tu r y  w  G ó rn o ś lą sk im  O k rę  
gu P rz e m y s ło w y m  — p o w z ię ło  k o ­
le jn e  d e cyz je , k tó r y c h  ce lem  je s t 
za p e w n ie n ie  za in te re so w a n ym
p rze d s ię b io rs tw o m  b u d o w la n o -m o n ­
ta ż o w y m  o d p o w ie d n ic h  ś ro d kó w  
re a liz a c y jn y c h .

P re z y d iu m  R ządu p rz y ję ło  u ch ­
w a łę  o p rzew ozach  p ro d u k tó w  r o l­
n y c h  tra n s p o r te m  sa m ochodow ym  

U  p ó łro c z u  b r.

Piotr Jaroszewicz
w woj. warszawskim
WARSZAWA PAP. Członek' 

Biura Politycznego KC PZPR 
— premier Piotr Jaroszewicz 
przebywał 3 bm. z wizytą w 
stołecznym woj. warszawskim. 
W towarzystwie gospodarzy 
województwa: sekretarza KC, I 
sekretrza KW  PZPR — Alojze­
go Karkoszki i  prezydenta m. 
st. Warszawy — Jerzego Ma­
jewskiego odwiedził załogę Rol­
niczej Spółdzielni Produkcyjnej 
Baniocha w gm. Góra Kalwa­
ria, przebywał w Zakładach 
Kineskopów Kolorowych „U n i­
tra”  — „Polkolor”  w Piasecz­
nie, oddanych do rozruchu 
technologicznego przed Świętem 
Lipcowym oraz wizytował bu­
dowę harcerskiego ośrodka 
wodnego Stołecznej Chorągwi 
ZHP na Cyplu Czerniakowskim 
w Warszawie.

TEGOROCZNY JtX Międzynarodowy Plener Malarski w Pacz 
kowie zorganizowany został przez opolski oddział ZPAP. Wzię­
ło to n im  udział 23 malarzy z Polski, NRD, ZSRR, Jugosławii, 
Bułgarii, Czechosłowacji, Rum unii i  Finlandii.

CAF—Swiderski

Pomnik Czynu Polaków

W szystkie o rły  
już w Szczecinie

(Dokończenie ze słr. 1) się b a rka . N ie  w id z ia ł je j  żaden 
s tra ż n ik ó w  w o d n y c h  na  rzece.

— P R 7 F Ż V >  F M  k i lk a  e o ra cvch  C h c ie liś m y  ju ż  rozpocząć p o szu k i- 
„o“ yP -  ! | ? w S d a  » « ” >*■ Ł 'e " r ' “ CU ■»»“ *<”
w iń s k i,  k tó r y  z ra m ie n ia  „Ż e g lu g i ł * ź at o L P£rzeżv  
S zcze c iń sk ie j”  n a d z o ro w a ł ca łą  ope- ^  n rzezv
ra c ję  tra n s p o rto w ą . — Przez p ie rw ­
sze t r z y  d n i n ie  m ia łe m  ża dnych  
w iadom ośc i o ty m , gdz ie  z n a jd u je

Kto ponosi winę?

„Czerwony kur“
nad polami

PGR Żółcin
M IN IO N E J  s o b o ty  o k o ło  godz. 

12.30 na p o lach  K o m b in a tu  P G R  w  
Z ó łc in ie  gm . K a m ie ń  P o m o rs k i, 
podczas u k ła d a n ia  o lb rz y m ie j s te r­
t y  s ło m y  ję c z m ie n n e j w y b u c h ł po­
ż a r  w s k u te k  za is k rz e n ia  tz w . d m u ­
c h a w y  — m aszyn y  ro ln ic z e j, s łu ­
żące j do  p o d a w a n ia  s ło m y  na du ­
żą w ysokość. O g ień  s t ra w ił  do­
szczę tn ie  s tu to n o w ą  s te rtę  sł-onoy, 
w a rto ś c i 100 tys . z ł. N astępnego 
d n ia  na  p o lach  tegoż PG R  spłonę­
ła  — ró w n ie ż  w s k u te k  za isk rze n ia  
(p ra w d o p o d o b n ie  t e j  sam e j) d m u ­
c h a w y  — d ru g a , ty m  razem  50-to- 
no w a  s te r ta  s ło m y  ję czm ie n n e j. 
S tra ty  P G R  w z ro s ły  w ię c  o  dalsze 
50 ty s .  z ł.

S p ra w ą  z a ję ła  s ię  P ro k u ra tu ra  
R e jonow a . Dochodizenie u s ta li,  k to  
ponosi odpo w ie d z ia ln o ść  za s tan  
te c h n ic z n y  m a szyn y  w z g lę d n ie  je j  
n ie w ła ś c iw ą  obs ługę , co  s ta ło  się 
p rz y c z y n ą  d w u  g ro ź n y c h  p o ża rów .

(ap)

Z a łoga  p rze ży ła  ta m  tru d n e  c h w i­
le . Z a n u rz e n ie  b a rk i w y n o s iło  10 
cm . B y ło  w ię c  z b y t m a łe , b y  
p rz e p ły n ą ć  pod m ostem . N a szczęś­
c ie  u p rz e d n ie j n o e y  n ad  W is łą  sza­
la ła  b u rz a  i  w  je d n o s tce  zg rom a­
d z iło  się sp o ro  w o d y . N ie  trze b a  je j  
b y ło  „p o d ta p ia ć ” , a le  w  p rz e ś w it 
p om iędzy  czu b k ie m  o r ła  a spodem  
w ia d u k tu  n ie  z m ie ś c iłb y  s ię  n a w e t 
w e  d w o je  z ło żo n y  „ K u r ie r ” ...

— N astępną  w iadom ość  — k o n ­
ty n u u je  p. S z cza w iń sk i — o trz y ­
m a łe m  z T o ru n ia . B y ła  n ie z b y t po ­
m y ś ln a : h o lo w n ik  d o zn a ł pow a żn e j 
a w a r ii s te ru . N ie  m ożna się te m u  
d z iw ić , sko ro  s ta te k  przez ca łą  
d ro g ę  szo ro w a ł b rzu ch e m  po d n ie  
i  ż ło b i ł  w  m ie liz n a c h  ry n n ę  d la  
b a rk i.  W spó ln ie  z k a p ita n e m  po ­
s ta n o w iliś m y  w y rz u c ić  ła ń cu ch  k o t ­
w ic z n y  i  u żyć  b a rk i ja k o ...  s te ru . 
M ożna s ię  b y ło  oczyw iśc ie  z a trz y ­
m ać w  C he łm n ie  na  re m o n t, a le  
w ów czas p rz y b y c ie  t ra n s p o r tu  o- 
p ó ź n iło b y  się o dw a  d n i.

W  u b . c z w a rte k  b a rk a  p rz y b y ła  
do P rze g a lin a  pod  G da ń sk ie m . P rze ­
p ro w a d z iliś m y  ta m  e k sp e rtyzę  szta 
ue rską , k tó rą  w y k o n a ł doc. W . 
T ro k a  z U n iw e rs y te tu  G dańsk iego . 
S tw ie rd z ił,  że u m o co w a n ie  je s t  w y ­
s ta rcza ją ce . W  p ią te k  c ze ka liśm y  
na h o lo w n ik  z Ż e g lu g i G d a ń s k ie j, 
k tó r y  m ia ł p rze p ro w a d z ić  b a rk ę  do 
nabrzeża  W e s te rp la tte . T o  m ie jsce  
cu m o w a n ia  p rzed  W y p ły n ię c ie m  na 
B a łty k  m ia ło  w ym o w ę  sym b o lu : 
w  p rze d d z ie ń  40 ro c z n ic y  w y b u c h u  
I I  w o jn y  ś w ia to w e j szczecińskie  
o r ły  z n a jd o w a ły  s ię  ob o k  m ie jsca , 
w  k tó ry m  p a d ły  p ie rw sze  s trz a ły ...

W  sobotę' p o ja w ił  się h o lo w n ik  
Z a rzą d u  P o r tu  w  S zczecin ie , a  U rząd  
M o rs k i p rz e p ro w a d z ił k o le jn ą  eks­
p e rtyzę  ca łego  „p o c ią g u ” . Tego sa­
m ego d n ia  o godz. 15 o r ły  w y p ły ­
n ę ły  na  m orze  — k o ń c z y  K . Szcza­
w iń s k i.

Na ekranach kinW  sierpniu {

WARSZAWA PAP. Trochę hu­
moru i trochę sensacji — tak 
możno by najkrócej scharaktery­
zować repertuar naszych kin w 
sierpniu. Odbędą się premiery 
dwu filmów polskich: „Skradziona 
kolekcja”  i „Aktorzy prowincjonal­
ni".

Pierwszy z nlich, reżyserii Jona 
Batorego, to adaptacja powieści 
sensacyjnej Joanny Chmielewskiej
0 przygodach dwu roztrzepanych 
przyjaciółek tropiących złodzieja — 
amatora kołekcji filatelistycznej. 
Akcja filmu ,Aktorzy prowincjo- 
natoi”  reż. Agnieszki Holland roz­
grywa się na dwu równoległych 
płaszczyznach powikłań rodz onych
1 kłopotów w pracy aktorów przy­
gotowujących inscenizację „Wyz­
wolenia”  Wyspiańskiego.

Obejrzymy dwa filmy radziec­
kie „Czwarte zwycięstwo" reż. 
Igora Woznesienskego — to u- 
twór biograficzny, którego bohater­
ką jest Guta Korotewa, utalento­

wana aktorka i sportsmenka, po­
legła w pierwszym okresie wiel­
kiej wojny ojczyźnianej. Film Ab- 
duń' Korsakba:ewa .Ałpamys id ze 
do szkoły”  ukazuje na ekranie 
świat przeżyć wrażliwego sześcio­
latka.

Film czechosłowacki „Niech się 
boi!”  zrealizował reż. Lodt:s4av 
Rychman w konwencji komedii mu 
zycznej a jedną z atrakcji są tu 
popisy wokalne świetnej piosen­
karki Heleny Vondraczkovej.

Inny charakter ma druga po­
zycja z CSRS zatytułowana „Au­
tostopowe z". Jest to historia trv- 
łosnego trójkąta. Szef reklamy za­
kładów tekstylnych, spędzający 
urlop z modelką, zostaje zdemas­
kowany i stara się za wszelka ce­
nę ratować zachwianą karierę i 
małżeństwo.

Wchodzi na ekrany nowy film 
znanej realizatorki węg erskiej Mar­
ty Meszaros pt. „Jak to w domu” 
z udziałem Jona Nowckego I 
Dunki, Anny Kariny. A oto po

króice wątek fabularny: mężczyz­
na, o  nieustabilizowanym życiu o- 
sobislym i zawodowym, adoptu­
je 104etniq dziewczynkę. Przyjaźń 
z nią pozwala mu na osiągnięcie 
równowagi psychicznej.

Film francuski „Tortury”  reż. 
Laureata Heynemamna jest inspi­
rowany autobtogrofczną książką 
Henr! Allega, dziennkorzo, komu­
nisty, bojownika o niepodległość 
Algierii.

„Lęk wysokości" to kolejny film 
rastrze amerykańsk:ej komedii, 
Mela Brocksa. W dz śledzi zabaw­
ne perypetie raztargncnego psy­
chiatry, ra  którego życie dybie 
para zawistnych współpracowni­
ków.

Film angielski „Jabberwocky”  
reż. T. G:IIama zrealizowany zos­
tał w konwencji czarnego humo­
ru. Jest to bo‘ka „dla dorosłych”  
o bednarzu, który dr eki bohoter- 
skemu czynowi zdobywa rękę 
królewskiej córy.

WCZORAJ około godziny 21 
do nabrzeża przy Wałach Chro 
brego przybiła 1000-tonowa 
barka „Żeglugi Szczecińskiej” , 
którą przypłynęły pozostałe 
dwa orły. W ten sposób wszy­
stkie trzy elementy pomnika 
są już w stolicy Pomorza Za­
chodniego. Ten niecodzienny 
ładunek wzbudził duże zainte­
resowanie mieszkańców. Wielu 
z nich przechadzając się wie­
czorem nad Odrą wchodziło na 
barkę i z zaciekawieniem oglą­
dało wspaniałe ptaki z brązu.

— Nie mieliśmy łatwej drogi 
na morzu — ooowiada dowódca 
holownika ZPS „Cvklot>” , który 
holował barkę. — Na wysokości 
Kołobrzegu złapał nas ostry 
sztorm.

— Siła w iatru — dodaje Ta­
deusz Stasiak, I  mechanik — 
dochodziła do 5 stopni w skali 
Beauforta, a sten morza do 3— 
4. Kiwało solidnie.

Dwa orły nie odpoczywały 
zbyt długo no swojej morskiej 
podróży. Dziś rano przetrans­
portowano je do Stoczni Szcze­
cińskiej im. A. WarSkieto, skąd 
wieczorem — naiDr^w^ooodob- 
niej o godz. 21 — ~rzewiezione 
zostaną na Jasne Błonia.

(ten)
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Jedna dziewiąta mieszkańców Szwecji —  to cudzoziemcy

Nowe przepisy ¡migracyjne
© Skandynawii

KOPENHAGA PAP. Pięć 
kra jów  skandynawskich; 
Dania, Norwegia, Szwecja, 
Finlandia oraz Islandia pod 
pisało w Kopenhadze układ 
zmierzający do organicze- 
nia nielegalnej im igracji 
do Szwecji obcej siły ro ­
boczej, zwłaszcza z Turc ji.

NOWY układ wprowadza ko­
rek turę dotychczasowych prze­
pisów z 1957 r., które zezwa­
la ły  imigrantom na swobodne 
poruszanie się w granicach tych 
5 kra jów  bez konieczności po­
siadania paszportu. Według no­
wych przepisów, wchodzących 
w  ‘życie 28 sierpnia br. każdy

Współpraca koncernów
Alfa Romeo-Honda?

R Z Y M  P A P . P rasa w ło ska  in fo r ­
m u je ,  że d w a  k o n c e rn y  sam ocho­
d ow e  A lfa  Rom eo (W ło c h y ) i  H o n ­
da (J a p o n ia ) ro z w a ża ją  p o d ję c ie  
d a le k o  id ą c e j w s p ó łp ra c y . P o w o łu ­
ją c  się na w ło sk ie  k o ła  rządow e , 
p rasa  pisze, że je s t to  jedna  z 
k i l k u  h ip o te z  ro b o czych ”  w  ra ­
m a ch  p o s z u k iw a ń  p o d e jm o w a n ych  
p rzez  A lfa  Rom eo, b y  znaleźć 
p a rtn e ra  zag ran icznego.

R ozw aża się b u d o w ę  w sp ó ln y c h  
z a k ła d ó w  p ro d u k c j i  części sam o­
c h o d o w ych  w  p o łu d n io w y c h  W ło ­
szech. A l fa  R om eo p ro w a d z i ró w ­
n ie ż  ro z m o w y  z n ie k tó ry m i k o n ­
c e rn a m i USA.

12-latek przepłynął 
kanał La Manche

L O N D Y N  P A P . 12 -le tn i K e v in  
A n d e rso n  p rz e p ły n ą ł k a n a ł La 
M a n ch e . K e v in , k tó r y  w y ru s z y ł w  
d rogę  w  sobotę ra n o  z D o ve r ra ­
zem  z 12-letn.ią A n n ą  Sheperds i 
je d enas tom a  in n y m i p ły w a k a m i, 
p o d ją ł d ru g ą  w  s w y m  ż y c iu  próbę 
p rz e p ły n ię c ia  ka n a łu . Po m n ie ; 
w ię c e j 6 go d z in a ch  m ło d a  A n g ie l­
k a  z re zyg n o w a ła , p o d o b n ie  ja k  K e ­
v in  A n d e rs o n  przed  ro k ie m .

Sam  K e v in  p rzeszed ł ty m  razem  
k ry z y s  m n ie j w ię c e j w  p o ło w ie  
-36 -k iło m e tro w e g o  o d c in k a , a następ 
n ie  na  c z te ry  k i lo m e tr y  p rz e d  brze  
g ie m . Jego o jc ie c  o ra z  t re n e r  do­
d a w a li m u  o tu c h y  i  w  te n  spo­
só b  n a jm ło d s z y  p ły w a k , k tó r y  
k ie d y k o lw ie k  p rz e b y ł k a n a ł La  
M a n ch e , d o p ły n ą ł do w y b rz e ż y  w  
¡pob liżu  C a la is  o k o ło  g o d z in y  22.

k ra j będzie upoważniony do 
wprowadzania okresowych kon 
fcroli paszportów obywateli nie- 
s k a.n dyn awsfcic h.

Układ inspirowany przez 
szwedzkie władze imigracyjne 
ma na celu ograniczenie napły­
wu do Szwecji robotników z 
Turc ji, którzy w  ciągu k ilku  
ub. la t by li niejednokrotnie 
przyczyną zajść rasistowskich w  
Szwecji. Przy końcu la t sześć­
dziesiątych Szwecja zgodziła się 
na przyjęcie 2-tysięcznej grupy 
mniejszości chrześcijańskiej z 
Turc ji, która zintegrowała się 
ze szwedzkim społeczeństwem 
i otrzymała prawo stałego po­
bytu. W niedługim czasie jed­
nak rozpoczął się masowy, nie­
legalny napływ współwyznaw­
ców imigrantów, których w ięk­
szość* nie posiada zezwolenia na 
pobyt. Szwecja liczy obecnie 
ponad 1 min obcych przybyszów 
na 9 min mieszkańców i sytua­
cja taka staje się przyczyną 
war a st aj ą ce go n iezadowolemia 
wśród rodzimej ludności. Wyra 
zc-m tego niezadowolenia były 
pamiętne pierwsze poważne zaj 
ścia rasowe przed dwoma laty 
w niew ielkim  mieście Soedse- 
taełje w pobliżu Sztokholmu, 
gdzie grupa Ław. raggarsów 
zaatakowała miejscową grupę 
imigrantów.

Im igranci z Turcji przedosta­
ją się do Szwecji zazwyczaj 
przez Danię, gdzie otrzymują 
automatycznie pra.wo pobytu na 
okres 3-miesięczny, co z kolei 
ułatw ia przedostanie się bez pa 
szportu do sąsiedniej Szwecji. 
Według nowej ustawy, przyby­
sze z innych kra jów  skandy-

Pocztowa pomyłka
DYREKCJA wodociągów w 

Sandy-Utah (USA) otrzymała 
niezwykle pikantną korespon­
dencję od różnych mężczyzn. 
Niektóre z listów  były tak inte­
resujące, że ku uciesze panów 
i zgorszeniu pań odczytywano 
je głośno w biurze. W końcu 
sprawa pikantnych lis tów  m i­
łosnych została wyjaśniona. Na 
poczcie pomylono skry tk i pocz­
towe, lis ty  by ły  przeznaczone 
dla jednej z „ca ll-g irls” .

nawskich będą musieli okazy­
wać ważną wizę, nieależnie zaś 
od tego władze szwedzkie będą 
upoważnione do wprowadzania 
okresowych kontro li zezwoleń 
ma pobyt wszystkich obcych o- 
bywateli.

Zdaniem obserwatorów, re­
strykcyjna polityka im igracyj- 
na Szwecji jest niewątpliw ie 
związana z pogorszeniem się o- 
gólnej sytuacji ekonomicznej 
kra ju .

Spotkanie
L. Breżniewa 
z E. Gierkiem
(Dokończenie ze sir. 1)

i  w  ra m a c h  w ie lo le tn ic h  p ro ­
g ra m ó w  k ie ru n k o w y c h , za­
tw ie rd z o n y c h  przez Radę Wza 
je rrm e j P om ocy  G ospodarcze j. 
U c ze s tn icy  ro z m o w y  p odkreś­
l i l i  d e cyd u ją cą  ro lę  ż y w y c h  i  
c ią g le  ro z w ija ją c y c h  s ię  k o n ­
ta k tó w  K P Z R  i  P Z P R  d la  u- 
m o c n ie n ia  b ra te rs k ie j p rz y ­
ja ź n i n a ro d ó w  ra d z ie c k ie g o  t 
p o lsk iego .

L e o n id  B re ż n ie w  1 E d w a rd  
G ie re k  u w a ża ją , że n a jp i ln ie j 
szym  zadan iem  m ię d zyn a ro d o ­
w y m  je s t  p rz y s tą p ie n ie  do 
rz e c z y w is te g o  ro z b ro je n ia  o raz  
c a łk o w ite  z lik w id o w a n ie  g ro ź ­
b y  w o jn y  ś w ia to w e j. Szczegól­
ne znaczen ie  u k ła d u  S A L T  11 
.polega w ła ś n ie  na ty m , że 
rozszerza o n  m o ż liw o ś c i na 
te j drodze .

U cze s tn icy  ro z m o w y  są p rze  
k o n a n i, że pop ra w a  w za je m ­
n y c h  s to su n kó w  m ię d z y  w ie ­
lo m a  p a ń s tw a m i e u ro p e js k i­
m i,  ja k a  n a s tą p iła  po  H e ls in ­
k a c h , s tw a rza  s p rz y ja ją c e  w a­
r u n k i  d la  n o w y c h , w sp ó ln ie  
p o d e jm o w a n y c h  d z ia ła ń  na k o  
rz y ś ć  odp rę że n ia  i  ro z w o ju  
w s p ó łp ra c y .

T a k  w ła ś n ie  Z w ią z e k  R a­
d z ie c k i i  P o lska  podchodzą do 
id e i zw o ła n ia  k o n fe re n c ji w  
s p ra w ie  zm n ie jsze n ia  k o n ­
f ro n ta c j i  w o js k o w e j w  E u ro ­
p ie  i  do  zb liż a ją c e g o  s ię  sp o t­
k a n ia  w  M a d ry c ie .

R ów nocześn ie  z a n ie p o k o je n ie  
b u d z i fa k t ,  że w  w ie lu  k ra ­
ja c h  N A T O  o ż y w a ją  p ia n y  
w yposażen ia  is tn ie ją c y c h  a rse­
n a łó w  w o je n n y c h  w  now e, 
b a rd z ie j n is zczyc ie lsk ie  ro ­
dza je  b ro n i,  ta k ie  ja k  np. 
bom ba  n e u tro n o w a . R ea liza ­
c ja  p o d o b n ych  p la n ó w  b y ła b y  
sprzeczna z p o d s ta w o w ym i 
in te re s a m i n a ro d ó w  E u ro p y  i  
n ie  ty lk o  E u ro p y .

R ozm ow a L e o n id a  B re ż n ie ­
w a i  E d w a rd a  G ie rk a  p rze ­
b iega ła  w  se rdeczne j, p rz y ja ­

c ie ls k ie j  a tm o s fe rze  o ra z  w y ­
ka za ła  c a łk o w itą  jedność w  
o m a w ia n y c h  kw e s tia c h .

W  dobie kłopotów energetycznych

W Y D A W A N Y  w  E u ro n ie  za­
c h o d n ie j a m e ry k a ń s k i d z ie n ­
n ik  „ IN T E R N A T IO N A L  H E ­
R A L D  T R IB U N E ”  za m ie śc ił 
obsze rny  a r ty k u ł  na  te m a t k o ­
le jo w e j k o m u n ik a c j i  pasażer­
s k ie j w  z a c h o d n ie j części na ­
szego k o n ty n e n tu ,  o u ra co w a n y  
na p o d s ta w ie  re la c j i  od sześ­
c iu  w ła s n y c h  ko re sp o n d e n tó w  
(z W io ch . H is z p a n ii. F ra n c j i ,  
R F N , S z w a jc a r ii i  W . B r y ­
ta n ii) .  A r t y k u ł  z a ty tu ło w a n o ; 
„W ie lk ie  e u ro p e js k ie  ta rg o w is  
k o  k o l i io w e ” .

wygodniejsze. W ielkie miasta za 
chodnioeuropejskie — razem 165 
m iast — łączy system pocią­
gów „TEE”  („Trans-Europa- 
Express” ), gdzie wszystkie wa­
gony są ty lko  pierwszej klasy.

n o czonyeh  w  p rz e d s ta w ic ie ls tw a c h  
k o le i za ch o d n io e u ro p e js k ic h ), a le  
k a ż d y  k to  n ie  u k o ń c z y ł Jeszcze 26 
la t  ż y c ia , m oże k u p ić  b i le t  „ I n t e r -  
ra llp a s s ” , w a ż n y  na  obszarze d w u ­
d z ie s tu  k ra jó w .  M a ją c  ta k i  b ile t ,  
p ła c i s ię  50 p ro c . c e n y  każdego 
p rze ja zd u  w  k r a ju ,  g dz ie  d o ko n a n o  
za k u p u , a le  w szędzie  In d z ie j m oż­
na j u t  p rze je ch a ć  bez ż a d n e j do­
p ła ty  n ie  o g ra n iczo n ą  ilo ść  k i lo ­
m e tró w . W ie le  k ra jó w ,  m . in . :  W . 
B ry ta n ia ,  A u s tr ia ,  S z w a jc a r ia  i  F in  

la n d ia , o fe ru je  b i le ty  k ra jo w e ,

Komunikacja:
przyszłość należy do koleiNIEDAWNO kolejarze fran­

cuscy demonstrowali prototyp 
nowego pociągu o szybkości 160 
m il (niespełna 260 km) na go­
dzinę. Na pytanie, czy Stany 
Zjednoczone mogłyby ten po­
ciąg zakupić, jeden z inżynie­
rów  zareagował z iście galijską 
dumą, burcząc: „Na ich torach 
taki szybki pociąg wyskoczyłby 
* szyn na pierwszym zakręcie” .

Podczas gdy wszystko wska­
zuje na to, że w  Stanach Zjed­
noczonych pociągi pasażerskie 
są na Wymarciu, to Europa spo 
gląda na kolej jako na środek 
transportu w przyszłości, w  cza 
sach głodu ropy naftowej. Po­
ciągi na kontynencie europej­
skim są coraz szybsze i  coraz

A  teraz, w  lecie, chociaż in fla ­
cja tak szczerzy zęby, niektóre 
b ile ty  kolejowe nawet... pota­
n ia ły (np. o 30 proc. w  Szwecji).

W ielkie europejskie targowi­
sko kolejowe poluje na pasaże­
rów oferując różnorakie zniżki, 
specjalne ceny dla turystów, ry 
czałty weekendowe, czy b ile ty 
bez ograniczenia ilości kilomet­
rów.

W P R A W D Z IE  dz iś  je s t Już po 
te rm in ie  sp rzedaży  b ile tó w  o  naz­
w ie  „E u  r a i ł  pass’  (są one  d o  n a b y ­
c ia  ty lk o  na  te re n ie  S ta n ó w  Z je d -

u p ra w n ia ją c e , w  za leżnośc i od 
c e n y , do  ta k ie g o  czy  in n e ­
go o k re s u  p o d ró żo w a n ia  po c ią ­
g ie m  bez o g ra n ic z e n ia  i lo ś c i k i lo ­
m e tró w . W . B ry ta n ia  u m o ż liw ia  
p o d ró ż  z ca łą  ro d z in ą  za cenę t y l ­
k o  n ie co  w yższą  n iż  k o sz t b ile tu  
d la  je d n e j osoby . F ra n c ja  ł  B e lg ia  
s to su ją  sys tem  o  n a z w ie  „p o c ią g - 
- r o w e r ” , c z y li p rze ja zd  k o le ją  p lu s  
p o te m  k o rz y s ta n ie  z ro w e ru  z m o­
to rk ie m ,  a b y  m óc p o je źd z ić  po  te ­
re n ie , do  k tó re g o  się z a w ita ło . 
S z w a jc a rz y , k tó r y c h  s u p e rp u n k tu -  
a ln a  k o le j ró w n ie ż  w y n a jm u je  ro ­
w e ry  pasażerom , w yw o żą  cz ło w ie k a  
w y s o k o  w  A lp y  k o le jk ą  lin o w ą , 
s z w a jc a rs k im  w y n a la z k ie m  sprzed 
s tu  la t .

Wyborcze
perspektywy

Cartera
D W Ó CH w y b itn y c h  p o l i ty k ó w  de­

m o k ra ty c z n y c h  w y s tą p iło  z pop a r­
c ie m  d la  ponow nego w y b o ru  p re ­
zyden ta  C a rte ra  w  p rz y s ż ło ro c z - , 
n y c h  W yborach .

S e na to r H e n ry  Jackson w  w y w ia ­
dz ie  d la  te le w iz j i  CBS o św ia d czy ł, 
że p o p ie ra  dążenie p re zyd e n ta  C a r­
te ra  d la  uzyska n ia  p o n o w n e j no­
m in a c ji.  T y m  n ie m n ie j se na to r po­
w ie d z ia ł:  „J e s t rzeczą je d n a kże  o- 
c z y w is tą , że p re zyd e n t z n a jd u je  się 
w  rz e c z y w is ty c h  k ło p o ta c h . Je ś li te 
k ło p o ty  okażą się ta k  w ie lk ie , że 
n ie  będz ie  on w  s ta n ie  w y g ra ć  
w czesnych  p ra w y b o ró w , to  je dyną  
a lte rn a ty w ą  je s t se n a to r E dw ard  
K e n n e d y ” .

A m basador USA p rz y  O N Z . A n ­
d re  w  Y o u n g  p o w ie d z ia ł n a to m ia s t, 
że C a rte r ma pop a rc ie  w szys tk ich  
c z a rn y c h , po n ie w a ż n ie  b y ło  do­
tychczas  a d m in is tra c ji,  k tó ra  b y  
w ię c e j z ro b iła  d la  M u rz y n ó w , n iż 
obecna a d m in is tra c ja . S tw ie rd z ił on 
d a le j, że w ie rz y , iż  p re z y d e n t zdo­
ła  osiągnąć ce le , ja k ie  p rze d s ta w i! 
n a ro d o w i, z k tó ry c h  n a jw a żn ie jsze  
są: z ró w n o w a żo n y  budże t, z l ik w i­
d o w a n ie  in f la c j i  i  u zyska n ie  samo­
w ys ta rc z a ln o ś c i e n e rg e tyczn e j. W y ­
ra z ił ró w n ie ż  p rze ko n a n ie , że p re ­
z y d e n t n ie  p o w in ie n  s ta ra ć  się u- 
zyskać r a t y f ik a c j i  u k ła d u  S A L T  I I  
poprzez zw iększen ie  w y d a tk ó w  w o j 
sk o w y c h  a z m n ie jsze n ie  p ro g ra ­
m ó w  p u b lic z n y c h .

POCIĄGI zazwyczaj odchodzą 
i  przychodzą punktualnie. Tak. 
bardzo punktualnie, że kolej 
francuska zwraca koszt biletu, 
jeśli je j przebojowy ekspres „Le 
Capitole”  na trasie Paryż — Tu 
luza opóźni się więcej niż 45 
minut. W lecie ub. roku. gdy 
we Francji pracownicy kontroli 
lotów stra jkowali w  ten sposób, 
że zwolnili tempo pracy stosu­
jąc się do wszystkich przepi­
sów, administracja kolei urucho 
miła dodatkowe pociągi i  świet­
nie zastąpiła lin ie  lotnicze.

S Ą  też  je d n a k  1 c le n ie . L e p ie j 
Jest n p . s ta le  m ie ć  na o k u  sw ó j 
bagaż, je ś l i  n ie  m ożna go zosta­
w ić  k o m u ś  z a u fa n e m u , g d y  Idz ie  
s ię  do  to a le ty  lu b  b u fe tu . K ra ­
dzieże w  p o c ią g u  s ta ły  się n a g m in ­
ne  w  w ie lu  k ra ja c h  zach o d n io e u ro ­
p e js k ic h . W ło c h y  z o rg a n iz o w a ły  
k a m p a n ię  p o b u d za n ia  czu jn o śc i, 
u m ieszcza jąc  w  poc iągach  p la k a ty , 
na k tó ry c h  o b o k  n a p isu  „N ie  t y l ­
k o  u c z c iw i jeżdżą  k o le ją ”  w id n ie je  
ry s u n e k  p rz e d s ta w ia ją c y  z ło d z ie ja , 
k tó r y  u w a ln ia  śp iącego tu ry s tę  od 
t r u d u  noszen ia  zega rka .

P o n a d to  w iększość k o le i zachod­
n io e u ro p e js k ic h , choc iaż  u ru c h a m ia  
co raz  szybsze p o c ią g i i  o fe ru je  
tańsze  b i le ty  d la  tu ry s tó w , m a 
s ta le  d e f ic y t  1 s ta ra  s ię  oszczę­
dzać. W  w ie lu  k ra ja c h  w a g o n y  
re s ta u ra c y jn e  za s tę p u je  się b u fe ta ­
m i,  w  k tó r y c h  sp rze d a je  s ię  k a ­
n a p k i o  s m a ku  te k tu r y  i  C oca- 
-c o lę  po  w rę c z  o b u rz a ją c y c h  ce­
nach .

JAPONIA. Pomnik ku 
czci ofiar amerykańskiej 
bomby atomowej w Parku 
Pokoju w Nagasaki. Mia­
sto to było celem drugiej 
zrzuconej przez Ameryka­
nów w dniu 9 sierpnia 1945 
roku bomby atomowej.

(Fot. CAF)

Z m a l a ł a  
aktywność Etny

. R Z Y M  P A P . Po g w a łto w n y m  
w y b u c h u  la w y  z E tn y , n a jw y ż ­
szego w u lk a n u  w  E u ro p ie , jego  
a k ty w n o ś ć  w y ra ź n ie  zm a la ła . N a j­
w iększe  n iebezp ieczeńs tw o  je s t Już 
zażegnane. P o to k i ia w y , k tó re  w  
sobotę  s p ły w a ły  po s to ka ch  z szyb ­
kośc ią  15 m e tró w  na godzinę , w  
n ie d z ie lę  5 bm , p o su w a ły  się je ­
den  m e tr  na  godz inę  

P o to k  la w y , z now ego  k ra te ru  
p ow sta łego  w  w y n ik u  e ru p c ji na • 
w yso ko śc i 1500 m e tró w , p rz e k ro ­
c z y ł w  dw óch  m ie jsca ch  szosę. 
M ie jsco w o śc i Fo rm azzo , R im azzo i  
M ilo ,  e w a k u o w a n e  w  sobotą , n ie  
są ju ż  bezpośredn io  zagrożone. 
O becnie p o to k  la w y  przesuw a się 
w  s tro n ę  ró w n in y ,  na k tó r e j z n a j­
d u ją  s ię  po la  u p ra w n e . 50 ha z ie­
m i u p ra w n e j o ra z  k l ik a  c h a t d re w ­
n ia n y c h  zosta ło  zn iszczonych  przez 
la w ę .

Wstydliwe Włoszki
NAJPOPULARNIEJSZE włos 

kie aktorki film owe stanowczo 
odmawiały ostatnio rozbierania 
się przed kamerami filmowymi. 
Np. popularna Laura AntoneUi, 
odmówiła stanowczo reżyserowi 
pokazania się na planie nago, 
nawet za bardzo wysokim do­
datkowym wynagrodzeniem. Nie 
było rady. reżyserzy włoscy za­
częli sprowadzać zagraniczne 
gwiazdy, które są znacznie 
mniej wstydliwe.

Płatny morderca -
na wolności

40-LETNI Amerykanin Dean 
Selmier napisał książkę, w któ­
re j przyznaje się do zamordo­
wania 14 osób. Był on płatnym 
mordercą. Początkowo uśmiercał 
o fiary za pomoą bardzo trudno 
wykrywalnych trucizn, ale nie 
gardził innym i metodami. Jed­
nego przemysłowca zabił -w ten 
sposób, że ubrany w strój p łet­
wonurka wciągnął go pod wodę 
i  utopił. Mimo przyznania się 
do w iny, Selmier pozostaje na 
wolności, bowiem policja nie po 
tra fi mu udowodnić ani jedne­
go morderstwa.

k
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.Prawdziwa cnoia •i

Odpowiadają 
na krytyką

M P G M  W YJAŚN IA .™P R ZE P R O W A D ZO N O  
D O C H O D Z E N IE

— w O D P O W IE D Z I na a r ty k u ł
— O D P O W IA D A JĄ C  na a r ty k u ł pt.  „O A D M -y  i  M PO  na ce n zu row a- 

z a ty tu ło w a n y : „C e n n ik o w a  d o w o l-  n y m »> M ie js k ie  Przeds. Gospod. 
b ó ś ć .  N a b ija n ie  w ... b lachę ” , Z a - M ie s z k a n io w e j w y ja ś n ia , iż  w  w y -  
rząd Cechu R zem iosł M e ta lo w y c h  m ie n io n y c h  w  a r ty k u le  posesjach 
i  E le k try c z n y c h  k o m u n ik u je , iż po rze czyw iśc ie  b ra k  b y ło  dosta teczne- 
p rz e p ro w a d ze n iu  p o s tępow an ia  w y - go }atj u  j  p o rzą d ku . N ie  w szys tk ie
aśn ła jącego. p o s ta n o w io n o : je d n a k  za n ie d b a n ia  w ys tę p u ją c e  na
— N ie  uznać w y ja ś n ie n ia  ob. P io - te re n ie  n ie k tó ry c h  n ie ru ch o m o śc i

t r a  G rosz fe lda  (w ła śc ic ie la  w a rsz ta - przez nas a d m in is tro w a n y c h , św ia d - 
tu  m e c h a n ik i i  b ra ch a rs tw a  sam o- czą  0 le kce w a że n iu  o b o w ią zkó w  
chodow ego, u l.  K a p ita ń s k a  2) 1 przez o d p o w ie d z ia ln y c h  za to  p ra -
sp ra w ę  sk ie ro w a ć  do Sądu Cecho- COw n ik ó w . Są ta kże  p rz y c z y n y  3- 
w ego z w n io s k ie m  o w yc ią g n ie c ie  p je k ty w n e . Do n ic h  na le ży  p rzede 
ja k  n a jd a le j id ą cych  k o n s e k w e n e li w s z y s tk im  sp raw a  w y w o z u  g ru zu  
p rz e w id z ia n y c h  w  s ta tu c ie . (pozosta łego  po re m o n ta c h ) z  po-

N a lo m ia s t w v ia S n ie n ie  ob P a w ła  ¿ w ó re k , k tó re g o  łączną Ilość  w  
ł J r w ' wrs-y u l S to is iaw a  452 posesjach szacu jem y na ponad 
r i z a i i S u i e n a  wTare p o n le w a ż S  ««» to n . U s łu g i św iadczone  w  ty m  

k rtw tA w  u s lu s i bez za kres ie  przez „T ra n s k o m ”  zaspo- 
S ig4 ia n la P o |le d z L  LWm o ^ S u . .  1 £ £
d o b n v elp o s 6 b  M z e S s ta w fd s łę ^ s p ra l ta b o ru . D u żym  p ro b le m e m  je s t ta k .  ao b n y  » p osób^p rzeds tsw la  ie  b ra k  c h ę tn y c h  do p o d ję c ia  p ra -

g r i S w H  susre ¿ s ą  *
aiSJSte‘%ik«fiS wy Jc*o w' w™Łua b S d jK f milaSyci.

■warsztacie, czy też gdzie  in d z ie j.
Je ś li zaś ch o d z i o sp raw ę  ob. O to- 
ro w s k ie g o  (w a rs z ta t w  M ie rz y n ie  
p rz y  u l.  W e łe c k ie j)  to  posiada on 
u p ra w n ie n ia  je d y n ie  w  zakres ie  
s p a w a ln ic tw a .

W  p o s zu k iw a n iu  tra n s p o rto w y c h  re z e rw

Trafniej inwestować
m m ei w o z ie

Jak zaoszczędzić paliwa?
NA ulicach amerykańskich 

miast pojawiają się setki tysię­
cy plakatów, na których na tle 
globu ziemskiego widnieje ry ­
sunek wskaźnika ilości benzy­
ny w baku samochodu. Strzał­
ka dotyka już niemal zera. 
Podpis brzmi: „ I  co teraz?”

Plakaty te stanowią część kam 
panii propagandowej, podjętej 
przez Ministerstwo Energii. Jej 
celem jest skłonienie Ameryka­
nów do oszczędzania paliw płyn 
nych. „Jeśli tylko każdy samo­
chód przejedzie dziennie o czte­
ry mile mniej — przypomina 
szef tego resortu — dzienne o- 
szozędności ropy wyniosą 800 
tys. baryłek, czyli tyle, ile Sta­
ny Zjednoczone importowały z 
Iranu przed obaleniem szacha”.

Ciekawostką jest fakt, iż w 
obecnej kampanii wykorzystano 
plakaty przygotowane już 3 la­
ta temu. Podpis pod nimi 
brzmiał wówczas: „I co wtedy?” 
W nowej wersji słowo „w tedy”  
przekreślono i dopisano „teraz” .

Go potrafią biedronki..
B IE D R O N K I -  ja k  się o k a z u je  — 

są z n a k o m ity m i p o m o c n ik a m i sa­
d o w n ik ó w  w  o c h ro n ie  p la n ta c ji 
d rze w e k  o w o co w ych , g łó w n ie  ja ­
b ło n i. D o k ła d n e  obse rw a c je  i  doś­
w ia d cze n ia , p rze p row adzone  na 2- 
le tn ic h  Jab ło n ia ch  w y k a z a ły , że do ­
ro s łe  chrząszcze n ie k tó ry c h  g a tu n ­
k ó w  b ie d ro n e k  są zd o lne  zn isz­
czyć n ie w ie lk ie  p o p u la c je  m szycy  
ja b ło n io w e j — g roźnego szko d n i­
ka . D w a do ro s łe  o w a d y  p o s ta fią  
w  c ią g u  5—4 d n i zn iszczyć  p o p u ­
la c je . ' sk ła d a ją ce  się z 10 la r w  na 
je d n y m  d rz e w k u . Te pożyteczne 
o w a d y  w  czasie in te n s y w n e g o  pe­
n e tro w a n ia  m . in .  l iś c i i  k w ia tó w  
ja b ło n i,  ż e ru ją  ta kże  na  w ie lu  in ­
n y c h  m ło d o c ia n y c h  s zko d n ika ch .

O b se rw a c je  p rze p ro w a d zo n e  na 
p la n ta c ja c h  w y k a z a ły , że ilo ść  p rze ­
b y w a ją c y c h  w  o k re s ie  z im y  ch rzą ­
szczy b ie d ro n e k  d o ch o d z i n a w e t do 
90 tys . na  je d n y m  h e k ta rze . Jed - 

’ nakże  ic h  ilo ś ć  u za le żn io n a  Jest 
od ra c jo n a ln e g o  s tosow an ia  che­
m ic z n y c h  ś ro d k ó w  o c h ro n y  ro ś lin  
na  p la n ta c ja c h  sa d o w n iczych . N ie ­
p rze m yś la n e  1 zbędne o p ry s k i p re ­
p a ra ta m i c h e m ic z n y m i p o w o d u ją  
g in ię c ie  o w a d ó w  po ży te czn ych , k tó ­
re  są^ sp rz y m ie rz e ń c a m i sa d o w n i­
k ó w . (P A P )

Poiscy budowlani w CSRS
P O LSC Y b u d o w la n i z a k o ń c z y li 

b u d o w ę  bazy  p rz e ła d u n k u  w ę g la  w  
m ieśc ie  Lovos lce . W ę g ie l z p ó łn o c ­
n o -za ch o d n ich  C zech p rz e ła d o w y w a  
n y  Jest ta m  na b a rk i,  k tó re  po 
Ł a b ie  tra n s p o r tu ją  go do z n a jd u ją ­
ce j s ię  w  o d leg łośc i 150 k ilo m e tró w  
e le k tro c ie p ło w n i C h va le tice . W 
p ie rw szym  e ta p ie  p ra c y  bazy p rze ­
ła d u n e k  w y n o s ić  będz ie  4 m in  to n  
w ęg la  ro c z n ie , p ó ź n ie j I lo ść  ta 
w z ro śn ie  do 10 m in  ton .

Z -ca  d y re k to ra  
d/s e k s p lo a ta c y jn y c h  

Inż. A n to n i S IE W IE R S K I

Z W IĘ K S Z O N O  N A D Z Ó R

— N A W IĄ Z U J Ą C  do a r ty k u łu  pt. 
„Z a p o m n ia n y  sk le p  na G u m ie ń - 
cach ”  W SS „S p o łe m ”  in fo rm u je ,  że 
m a ją ce  m ie jsce  w  cze rw cu  b r . n ie ­
re g u la rn e  i  n ie p e łn e  d o s ta w y  a r­
ty k u łó w  n a b ia ło w y c h , spow odow a­
ne b y ły  o g ran iczoną  podażą.

O becn ie  d o s ta w y  m leka  p rze b ie ­
g a ją  bez zak łóceń . A je n ta  sk le p u  
zobow iązano  do zgodnego z z a w a r­
tą  um ow ą d o k o n y w a n ia  w p ła t  na 
zam ów ione  to w a ry .  T e rm in o w e  bo­
w ie m  i  pe łne  z re a lizo w a n ie  zam ó­
w ie ń  uza leżn ione  jes t od b ieżących  
ro z lic z e ń  m ie d z y  a je n te m  a do­
staw cą.

P o n a d to  za o p a trzen ie  sk le p u  n r 
250 będzie  śc iś le j n a dzo row ane  przez 
naszą służbę ha n d lo w a .

D y re k to r
d/s o b ro tu  to w a ro w e g o  

m gr R yszard  K O S M A C Z E W S K l

• O D P O W IA D A J Ą C  na a r ty k u ł 
z a ty tu ło w a n y  „Z a p o m n ia n y  basen” . 
W o j. Przedś. E ksp l. U rządzeń K o ­
m u n a ln y c h  z a w ia d a m ia , że w odę  z 
basenu spuszczono ze w zg lę d u  na 
s tw ie rd zo n e  w  n im  nieszczelności. 
T e ch n o lo g ia  ro b ó t iz o la c y jn y c h  w y ­
maga zaś suchego podłoża. R em om  
zap lanow ano  na m ies iąc  b ieżący.

D y re k to r
in ż . Jan  M A Z U R K IE W IC Z

PRACOWITE LATO

PONAD 1200 junaków  
przyjechało do Lublina na 
pierwszy turnus zgrupowa­
nia OHP. Widać ich do­
słownie wszędzie — na bu­
dowach i  przy wykonywa­
niu nowych ulic. Biorą tak­
że udział w różnorodnych 
pracach przemysłowych i 
produkcyjnych. Mieszkają 
w miasteczku namiotowym  
nad Zalewem Zemborzy- 
ckim. Po pracy wielu z 
nich uczestniczy w kursie 
żeglarskim lub uczy się 
pływać.

NA ZDJĘCIU: młodzież 
ze zgrupowania OHP w 
Lublinie.

(Fot. CAF-Jaśkiewicz)

KOBIETY I PRACA
W EUROPIE zaehodniej od tystów, l i  tys. filologów, pe-

cusa rewolucji przemy- dagog&w, historyków, psyeho- “ JJ s e S a r iS  poświęconego w- 
slowej istnieje podział na logów, socjologów, 21 tys. in- tuac js  p ra c u ją c y c h  k o b ie t, zorganl- 

zawody męskie” i „zawody żynie-rów rolników, 20 tys. praw zowa-nego przez Światową Demo- 
reńskie", »oprowadziło to do ników. W grupie ekonomistów ,
tego, że niektóre zawody stały ponad 50 proc. kobiet pracuje ] Radę K o b ie t w ę g ie rs k ic h , p rze d - 
się prawdziwymi żeńskimi w takich specjalnościach jak: s ta w ic ie ik i S z w e c ji m ó w iły  np.. że 
„gettami” zawodowymi z mier- ekonomika i statystyka, finan- Kobietę6 w-iétvAn kjestU p ra w ie Pme- 
nym statusem i mizernym wy- se, organizacja przetwarzania m o ż liw e . P odobn ie ' przez m łode  ko- 
nagrodzeniem...” — pisze „Le danych oraz w zawodzie towa- kiety, k tó re  jeszcze nie pra co w a -

w ,,YTvrr.c«/-JC> ’ i . .  ły  P ozbaw ione  n a d z ie i o trz y m a -Courrier de 1 UNESCO w a rty - n ia  p ra cy , n ie  re le s tru ja  się Jako
kule analizującym problemy b ezrobo tne , szu ka ją  za ję c ia  na wda
zatrudnienia k o l^ t  1 ieh sta- S 3 & & J
tus zawodowy. Zaznacza przy K  f l f í i  F f l l t T 1 0  co w n iczych  i  so c ja ln y c h , 
tym, że istnieją znaczne różni- I U l i  lU U J w
ee W sytuacji pracujących ko- W Polsce kobiety nie miały i
K e t w różnych krajach świa- ^
ta. Konfrontacja tych różnic, romawcy Kobiety stanowią dohMJ męskich rąk do pracy, 
zwłaszcza w odniesieniu do kra  ... '  rf.i«,n„¡¿ ar7v . ute- PzlS ,n¡¡ kobiecychiów zachodnich i Polski iest ou\ , Proc* «ZienniKarzy i uve „rezerw” Uczyć nie można, bo re-

, za • * n Cn- 1 r<WsK-> ratów, a około 80 proc. b ib lio- zer w takich w praktyce nie ma.
bardzo interesująca. tekarzy, dokumentalistów, ar- Pracujące w polskiej gospodarce* , - „  kobiety nie są Już siłą nisko kwa-

80 proc. Amerykanek pracu- chiwistow. luikowaną. uzupełniaj!«, tylko me
je jako urzędniczki niższej ka- dobór mężczyzn i pojawiającą się w
teeorii eksoedientki' nauczy- W G R U P IE  robotników wykwali- zatrudnieniu okresowo, lecz siłą 

«-kowanych w wielu zawodach, i równoważną i stabilną, z roku na Cteiiii, rOOOin.ee W pizemysie to nie tradycyjnie kobiecych, wy- rok rosnącą. W roku 1985 — według 
lekkim , tzn. tekstylnym, odzie- Stępuje przewaga kobiet. Na przy- prognoz -  udział kobiet w ogóle 
żowym obuwniczym Do innych kład wśród aparatowych procesów zatrudnionych wynosić będzie 46,2 

słHo ci*» n ‘o kurania chemicznych i operatorów maszyn proc. azueazrn atoo s.ę n.e Kwapią, w prodUKcji chemicznej udział ko-
aloo spotykają Się z aysKrymi- biet wynos- 54 proc., wśród modę- WS7YctTKD  to nie świadOZY 
nacją. Polega ona na tym. że larzy wyrobów ceramicznych -  5? . . r „ -azane sa -.n¿knilvefv 7 a t rudniom*» ca wtedv proc., operatorów maszyn zapalcza- OCZJW.SCie, ¿e rozw.ązane są juz Koo.ety zatrudnione są wtedy, nych _  78 proc-i operatorów noli- wszelkie problemy z-wiąizane z 
gdy _ me ma chętnych rpęz- graficznych, introligatorów, retu- Łat rUdn:eniem kobiet. Podobnie 
czyzn. Zwalniane ¿ są tez w szerów. kopistów -  92 proc. jak w ianych kra jach, tak i_ u
pierwszej koJej-notci, gdy na- wńr6d 207 zawodów wykonywa- nas kobiety awansują rzadziej 
silą się bezrobocie. nych przćz robotników przyuczo- j  »»wolniej Udział kobiet wnwh w  114 nntuie sie orzewaec . K , ■ . ____

cały niezbędny transport.
Dodajmy, że próby wyelim i­

nowania niepotrzebnych prze­
wozów trw ają już od k ilku  lat. 
Powołano w tym  celu specjal­
ne sztaby transportowe, zobo­
wiązano resorty gospodarcze do

KAŻD ,\ wyprodukowaną w naszym kraju tonę towarów szyć; trzeba jednak o tym  pa- opracowania programów racjo- 
wozi się średnio trzy razy. Już sam ten fakt wyjaśnia w du- miętać już podczas planowania nalizacji przewozów. Starania 
żej mierze nasze obecne kłopoty transportowe. Przy tak wy- inwestycji. Problem ten został te przyniosły wymierne rezul- 
sokim poziomic transportochlonności podwojenie produkcji ostatnio doceniony. Zapadła de taty. Udało się wyeliminować 
przemysłowej w latach siedemdziesiątych przyniosło, % natu- cyzja, że lokalizacja każdego wiele przypadków wożenia w 
ry rzeczy, ogromny wzrost zapotrzebowania na przewozy. Do- dużego zakładu przemysłowego przeciwnych kierunkach tych 
dajmy do tego rozwój budownictwa mieszkaniowego z fa- musi być zatwierdzona przez samych towarów, ograniczyć 
brykar
w roli ...... .... . . . . ___
powstanie wyobrażenie •  skali zadań, wobec których sta- z sytuacją transportową kraju, siąt kilometrów hurtownia, 
nęli nasi przewoźnicy. Zapobiegnie również tak Poprawiło się wykorzystanie
m n im ro w m m  . . . . . . . .  „  „  absurdalnym sytuacjom, że ciężarówek wracających po ćo-
TRADYCYJNIE juz wnęk- dzisiejsze przewozy są rzeczy- o k ła d y  powstające nad Odrą starczeniu towaru, 

szasć nowych zleceń powinna wiście niezbędne? „odwracały si« tyłem ”  do rze- D7l,alania chociaż n,ezwv .
p.-zyją i  ko le , W naszym kra - . w E?.m v  . JL M e k l “ !  &  ' S i

. ...... — — — —      '' — ------------------------ o —   ------- -*/ -   ---------------- i -------- via ev-i. u* w , v , of,, uai.vuj w
kam frdomów mocno angażującymi transport, specjalizację ministra komunikacji. Zmusi przewozy do sąsiedniej miejs- 
•olłPWhe, również wymagającą zwiększenia przewozów, a to inwestorów do liczenia się cowości via odległa o kilkadzie

rejonów przystani oraa instalowanie u- nej 'transportochłonnośd.

Urszula SZYPERSKA

W Polsce kobiety stanowią nych. w im  notuje sie przewagę w^KOSPO-dnionvch kobiet. Pozostałe mieszczą się w Knurze K.eHOWn;Czej w 
“  : knfi-porineb nrae ciężkich, wjrffla- darce uspołecznionej {bez bry-

. . .  „ ... «w------- , .. . gadzistów) wynosi 31 proc., *»Więcej, bo prawie 2 m il io n y  —  cznego i dlatego znajdujących się __ _______

ponad 43 proc. zatrudni«, , • -- • nolCKUliclLlI lidl. Ciw gospodarce narodowej. N aj- g a ją c y c h  znacznego

poniżej udziałuna ó miliomów zatfiidin^nyoh w wykazie prac wzbronionych ko- W .ęc znaczn.e -na o m iiionow zairuam.onycn bJet kobiet w zatrudnieniu (43
kobiet — pracuje w przemyśle.
Drugie miejsce zajmuje 
del. trzecie i czwarte należy

A wvks?talcenle? P1«-)- W ui«0i "  U c fto y m :
a  wyksztaicen.e. kierownikami rożnego ro d z a ju
W G re c ji np. t y lk o  1,5 Proc. p rą -  • saczep ia j est  303.1 tys. kobiet

do oświaty i wychowania oraz cujących 'kobiet ma wykształcenie ] e nracownic
ochrony zdrowia i opieki spo- zawodowe, w Turcji Wiko « w e .  na ponad o min ptacowmc.
, . _ . um ie  czy ta ć  i  p isać. Są to  o c z y w i-
łecznej. Jeśli obecną sytuację ścłe  p rz y k ła d y  s k ra jn e . A le  i w 
porównamy Z rokiem 1960, to w ysoko , ro z w in ię ty c h  k ra ja c h  ka - 

'okaże się że sattudnieme ko-
b e t  najbardziej wzrosło W ograniczone mimo iż ustawodaw- 
dziale nauki i techniki, a na- st-wo — formalnie — zapewnia im 
stąpnie w budownictwie i ro i-
n ic tw ie  (czterokrotn.e i trzy- czwarte młodych dziewcząt kształ- 
krotnie). ci się w tak tradycyjnych zawo-

Zwipk?7?i cip m PoIqpp liczba dach. jak kelnerki czy ekspedient­k i  ę ™ *$eu llCZ°“  ki. Przyczyną jest fakt. iż już wzawodow wykonywanych przez szkole przy nauce zawodu, istnie- 
kobiety. Analiza zatrudnienia je ścisły podział na zawody „mę- 
328 tys. kobiet z wyższym skie”  i „kobiece” , 
wykształceniem — według grup r i_T . . .  A#fAłtl
zawodów — wykazuje, że jest ^  POLSCE wśród ogółu za- 
wśród nich 48 tys. inżynierów trudmooych z wyzsżym wy- 
kierunków. technicznych, oko- kształceniem jest 42,2 P«« ko­
lo 45 tys. ekonomistów. 46 tys. b ie t z pełnym wyksztafcemem 
specjalistów nauk ścisłych (ma sscdurn ogólnokształcącym 
tematycy, fizycy, chemicy). 55 W  proc., z niepełnym -  66.1 
tys. lekarzy medycyny i den- Pr« -  }  zasadniczym i mepeł- 

nym średnim zawodowym — 
3 i.2 proc., z ukończonym pod­
stawowym — 39.2 proc. z pod­
stawowym n:e ukończonym 42,1 
proc. Zaś wśród ogółu pracow­
nic, wykształceń ;em ponad­
podstawowym legitymuje się 
już 58,6 proc. kobiet, a w mło­
dych grupach wieku (20—29 
lat) stopień upowszechnienia 
tego wykształcenia wynosi 75 
proc Rozwiązany został — 
wrśród młodych pracownic — 
problem nauki w zakresie szko 
ły  podstawowej: w grup:e wie­
ku 25—29 la t tylko 0,6 proc. ko­
biet nie ma pełnego wykształ­
cenia podstawowego, a w gru­
pie wieku 20—24 lata — za­
ledwie 0.4 proc.

— B ezroboc ie  w śród  k o b ie t  w  
E u ro p ie  za ch o d n ie j — c z y ta m y  w  
„L e  C o u r r ie r  1’ U N E S C O ”  — w  po ­
ró w n a n iu  z b e z roboc iem  w śród  
m ężczyzn  Jest na jw yższe . K o b ie ty  
sa n a jczę śc ie j z w a ln ia n e  i  n a jt r u d ­
n ie j  jm  p o d ją ć  p racę . Zw łaszcza

Henryka WYGODA

ju. gdzie dominują ładunki ma które należy do największych
__to W p  i ' t k *  wrppria.1 r u d y  t6 w  tra n s p o rtu , O tóż  je s ie n iąs o w ę  taiae jaK. w ę g ie l ,  r u a y ,  c e n tra ln y c h  i  w s ch o d n ich  r e jo m , -  v  ---------  — -  . . . --------------------- -

materiały budowlane, zboze —- kraju wyruszą, jak co roku, wago- rządzeń przeładunkowych ocze- 
pociągi były » n a  k tw rty . fe ik o lo h m w w a i ta
szym i najdogodniejszym śród-
kiem transportu. Rzecz jednak twach. Taka właśnie geografia 
w tym, że rozbudowa kolei wy przewozów sprawia, że ziemniaki, 
rrta»n '• n!P • nada- nateżące do najtańszych produktówmaga czd>u i n^e może nauą- rośli,nnychi transportowane sąśred- 
zyc za wzrostem zapotrzebowa- nio na odległość aż 3io kilometrów, 
nia na przewozy. Jak wiemy, Wiadomo tymczasem, że Pomorze 
w latach s:pdemdz‘es!atvch DO Zach<>dnie jest rejonem typowo w latacn s.eaemuz.es.ąŁycn, po ziemniaczanym ł mogłoby samo za- 
Wieloletnim zastoju, na moder- opatrywać miejscowe zakłady. Rzecz 
nizację oraz budowę żelaznych jednak w tym, że ani koszty prze­
c inków  zaczęły sic svnać to- wozu’ sięgające w przypadku zlem- SZia-KO*  ̂ zaczęiy się “ jpaę w* niaków kilkudziesięciu procent ich 
westycyjne złotówki. Mozłiwoś- wartości, ani trudności transporto- 
ci przewozowe PKP wzrosły w  we kraju nie są uwzględniane w 
rezultacie o około 30 procent. ^ Ł ®  b S
Tymczasem wydobycie węgła większej przesady można powle- 
zwiększyło Się W latach siedem dzieć. że kontraktacja płodów rol- 
d7 ipsiatvch o 37 6 nroc, dro- iest bardziej rezultatem kon-aziesiątytn o ot, p e t - i  P kurencyjnych zabiegów różnych 
dukcja Stall wzrosła O 63,o branż przemysłowych i  handlowych, 
proc., cementu — o 78 proc.; niż wirnikiem świadomego piano- 
a wymieniamy tu ty lko  k ilka  n a S e i “ 51'  ~
podstawowych towarów, WOZO- Tymczasem powiązanie przemysłu 
nych przez kolej. spożywczego z bazą surowcową

przyczyniłoby się walnie do ogra­
niczenia przewozów. Potwierdziła 

Jeśli potrzeby przewozowe to budowa dużych cukrowni w 
będą rosły w dotychraasowym ¿ ¿ S S t
tempie, w roku 1990 transport cukrowych z województw wschod- 
po-winifiJBŁi'spoinować dwukrot- nich do zachodnich. Obecnie bu- 
toe w eB zvm  OOtenciałem niż raki wożone są średnio na odle- n e  w .ęM iyu i puicncjaicm ^  g}ość 105 kilometrów; tymczasem
obecnie. W pi a k tj ce jest to po Zboże przebywa średnio 270 kiło- 
prostu niemożliwe. Jak już po- metrów, a żywiec i  mięso — po­
wiedziano, rozbudowa kolei wy nad 400 kilometrów, 
maga czasu. Wyręczanie PKP Podobnie uniknęłoby się wadu

» S T .  t r “ T rtktórego koszty — w związku ze nja węgła i innych surowców w 
wzrostem cen importowanych pobliżu miejsc ich wydobycia. W 
paliw  _  ciągle ^ «  byłoby p r ^ k u
dla gospodarki zbyt Wielkim nje jcyj przed załadunkiem uwolnl- 
obciążeniem. Dlatego W dysku- łoby kolej od niepotrzebnego WO’ 

fi7:'alaC7v Tiartvinvch i  żenią piasku. A chodzi tu przecież
m l t o A f  p u w & h  •  v  .
specjalistów coraz częściej pow’-  PRZYKŁADY te wskakują, 
tarza się pytanie: czy musimy że tran spor toc Wonność gos-po- 
wozić tak dużo? Czy wszystkie darki można znacznie zmniej-

istoty sprawy, czyli nadmier-

W  B E Ł C H A T O W IE  (w o j. p io trk o w s k ie )  w  p o b liż u  p o w s ta ją c e j o d ­
k r y w k i  w ęg la  b ru n a tn e g o  b u d o w a n a  Jest e le k tro w n ia . 12 k o t łó w  
e n e rg e tyczn ych , k a ż d y  o  m o c y  369 M W , w y tw a rz a ć  będą łączn ie  
4329 M W  e n e rg ii e le k try c z n e j.  O becn ie  n a jw a ż n ie js z a  Jest budow a  
p ie rw szego  b lo k u  360 M W . T o te ż  w iększość p ra c  sko n ce n tro w a n a  Jest 
na m o n ta ż u  k o n s t r u k c j i  b u d y n k u  g łó w n e g o , e le k t r o f i l t r ó w  i  k o t ło w n i.  
P ie rw s z y  tu rb o z e s p ó ł p o w in ie n  b yc  g o to w y  w  p rz y s z ły m  ro k u .

N A  Z D J Ę C IU : W ło d z im ie rz  P ie tra sze k  ł  R om an K ło p o c k i sk rę ca ją  
k o n s tru k c je  s ta lo w e  b lo k u .

(P o t. C A F -Z b ra n ie c k i)

Węgiel brunatny robi karierę
W  ZAINTERESOWANIU wę natny będzie wydobywany ze nym przemawia i  to  że wę- ^  ¿pałanie węgla kamienne- Przyspieszony . „

glem b r u n a t n y m  nie je- złoz w okolicach Legnicy, ^ n a -  giel kamienny w^sytuacji po- g0 ^  K o tła m i krajowych elek- energetyki o p a r te j na w ę g ^ J b r u -

N IC  w ię c  dz iw n e g o , że w  ta k ie j G u b in -C y b in k a  k o ło  T u ro w a .
........... ... •------! --------  ----------- -—--------- p ro g ra m  ro z w o ju

steśmy odosobnieni. Co- stępnie Mosiny Czempina, Krzy głębiająoego się deficytu ropy trownl Jest coraz mniej opłacalne, nątnym rtwarzj Wiele  ̂ problemów,
raz więcej państw, niezależnie wina i  Gostynia (tak zwane Za- naftowej staje się coraz cen- .  willa® ) “ w%zWae“  ł e d « ^ S w a "  n i? i
od stopnia ich przemysłowego głębie Wielkopolskie), a po- mejszym surowcem cnemicz- mienneg0 na brunatny nie Jest ła- szych jest zapewnienie dostaw cięż-
rozwoju, wykorzystuje to pali- nadto ze złóż Rogoźno w po- nym; zwłaszcza ze względu na twe. a najczęściej wręcz nieopła- kiego sprzętu¡na'tereny o d b m k .
wo dla potrzeb gospodarki e- bliżu Ł flte i. Przewiduje się, że możliwość przerobu go na pa- calne za względu na wysokie ko- Kopalnię ^dkryw kowe^raeuja,  w
nerffetycznei. W Europie wydo- — taśmociąg — zwałowarkę (ta o-

- ’ ------  ---------------------------  ---mmmmmmummmtmm Matnia usypuje nadkład w odpo­
wiedniej odległości od kopalni).E n ergetyk i dzień  ju trze js zy

bywa się metodą odkrywkową ^  
prawie m iliard ton węgla bru­
natnego rocznie. Największy 
wzrost wydobycia występuje w 
Związku Radzieckim, lecz roś­
nie ono bardzo szybko rów- m
nież w Jugosławia, Grecji, w

Rumunii i  na du------------ - - - ----------------  --------
Węgrzech. W Polsce udoku- go w bilansie energetycznym jego spalanie Karbochemia o- stujące węgiel brunatny,
mentowane zasoby tego surow- kra ju  wzrośnie do 40 proc. bejmuje trzy podstawowe

W iększość  s p rz ę tu  sp row adzana  by^ 
ła  z N R D  i  R F N , co  pod ra ża ło  
k o s z ty  in w e s ty c ji.  D la  p la n o w a n e ­
go w  1985 ro k u  w y d o b y c ia  ponad 
"■ m in  to n  w ęg la  b ru n a tn e g o  po-

r. udział energii pro- liwa syntetyczne, naftę i gaz, “ ty^rł*  .^ ą l^ a ż  zapotrze^wanie ^ w w y e h  (zwłaszcza koparek i 
Bułgarii, Turcjf,^Rum unii i na dukowanej z węgła brunatne- należy już dzisiaj ograniczać Sować nowe elektrownie wykorzy- zwalowarek^ i  poriad żoo jim  prze­n o ś n ik ó w . Z a p a d ły  ju ż  decyz je  

częśc iow e j p ro d u k c ji tego  sp rzę tu

La w j i . w — v.j o - - * - . . . cjcauumii ‘ . .. ggmj ocd/ icmv prociuicowac mięcizy
wydobyciem 40 min ton rocanie jest między innym i wynikiem zowame węgła i jego uw<> pracowany i Jest oMcnle n a u a -  lnnvml taSm,'4o m n ii in ik * »  ma
zajmujemy piąte miejsce w rachunku ekonomicznego. Wy- dornienie. Pierwszy z nich juz * S y-prS?osf „ r ó a K j ł  eiSg« e- kIadu 1 we*!a-
Europie. Za pięć lat drugie 40 produkowanie każdej kWh z obecnie jest w Polsce potężną ¡eKtrycznej w najbliższych latach Najważniejszym problemem sa
min ton będzie pochodzić ze węgla ■ brunatnego jest o 20 gałęzią przemysłu hutniczego będzie pochodzi! z węgla brunat- )ednai, du2e koparki o wadze po-
zioia w Bełchatowie, gdzie C- proc. iańsże od wytworzenia (rocznie SI2U J S "  u S S ^ m « ; ok. 4«  ^  ( fk g
becnie trwa usuwanie nadkła- takiej samej ilości energii z ok. ¿0 min ton węgla Kamień- MW w 1985 roKu. gdy uruchomio- wiecej niż i kg samochodu osobo-
du Perwszy bełchatowski wę- węgla kamiennego. Najlepsze nego) dwa pozostałe pozostają ny zostanie ostatni blok bełcha- wegoy Produkcje pierwszej krajo-
giel spodziewany jest w roku efekty daje przy tym  iednocze- ciągle w stadium badań tabOj . » g f * «  S I
przyszłym. sna budowa kopalni i  elektrow ratoryjnych j proo w sKau pianowana jest budowa drugiej ko- wierzono zgorzeleckim zakładom

ni. Dobrym tego przykładem półteehnicznej. Poza tym  wę- palni w Szczercowie 1 kolejnej du- Naprawczym, zlokalizowanym na 
W roku 1990 wydobycie wę- jest kombinat górniczo-energe- giel kamienny w każdej chw ili bStoST- w nS fc

gla brunatnego w Polsce ma tyczny w Turowie. Nakłady in- może być dobrze sprzedany. W ^ iu która bedzie spalać węgiel z 3q tys. m sześć na dobę. Polscy
wynosić 140 min ton. Poza za- westycyjne, sięgające tam k il-  roi - -I ubiegłym Z prawie 200 Turowa. gdzie kopalnia dzięki ora- Konstruktorzy pracują 1uż nad kon-
głębiami Konińskim i Bełcha- kunastu m iliardów złotych, min ton wydobytego węgla ok. “ “  strukcia koparki o wydajności so
towskim powstaną nowe rejo- zwróciły się już 5-krotnie. 20 proc. zostało przeznaczone ,ys' ra 5zefe

JAMES CLAVELL

Przełoży!: Andrzej Pakuła 

Copyright © 1962 James Clavell
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Marlo we zaklął w  duchu zły na siebie że wpadł w 

pułapkę, której tak pragnął uniknąć. Gdyby powie­
dział o wiosce, Mac zamartwiałby się na śmierć. Mac 
oczywiście nie mógłby go powstrzymać, ale gdyby 
Mac i Larkin poprosili go, żeby nie szedł, wówczas 
posłuchałby się ich. „Do diabła, co robić?”

1 wtedy przypomniała mu się rada, jakie j udzielił 
mu Król

— Dziś, jutro, nieważne. Po prostu jestem ciekaw 
próbując szczęścia. — Wstał. Sztuczka stara jak  
świat.

— No to, do ju tra . Mac. Może wpadniemy do ciebie 
wieczorem, ja i Larkffh.

— Siadaj, chłopcze. Chyba, że masz coś do roboty.
— Nie mam.
— Czy aby mówisz prawdę? — Mac w rozdrażnie­

niu przeszedł na rnalajski. — Czy to „dziś” naprawdę 
nic nie znaczy? Duch mego ojca podszepnąl mi, że 
młody gotów jest podjąć ryzyko, które sam diabeł 
ominąłby z daleka.

— Napisane jest: „ Wiek młody niekoniecznie świad­
czy o braku mądrości

Mac przyglądał się mu w zamyśleniu. „Co on tam 
knuje? Może coś to związku z Królem? No cóż — 
pomyślał ze znużeniem — Peter i  tak już jest bezna­
dziejnie uw ikłany w sprawę radia, przecież przeniósł 
trzecią jego część z Ja wy aż tu, do Changi

— Czuję, że grozi ci niebezpieczeństwo — powie­
dział w  końcu.

— Niedźwiedź potrafi bez szwanku podebrać miód 
szerszeniom. Pająk szuka bezpiecznie pod skałami, bo 
wie gdzie i  jak szukać. — Marlowe nadal niczego po 
sobie nie okazywał. — Nie obawiaj się o mnie, star­
cze. Ja szukam tylko pod skałami.

Mac kiwnął głową, uspokojony. —- Czy znasz mój 
pojemnik? — spytał.

— Oczywiście.
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2C proc. zostało
ny eksploatacji: Węgiel bru- Ponadto za węglem brunat- na eksport. R ogoźno w  Z a g łę b iu  Ł ó d z k im  1 M a re k  Ż U R A W S K I

— Przypuszczam, że zaszkodziła mu kropla deszczu, 
która przecisnęła się przez otwór w  jego niebie i  spa­
dła na pewną rzecz, a ta zniszczała tak jak gnije w 
dżungli powalone drzewo. Ta niewielka rzecz przypo­
mina maleńkiego węża, cienka jest jak dżdżownica 
i  nie dłuższa od karalucha. — Mac jęknął i  przecią­
gnął się. — Te plecy mnie wykończą — powiedział po 
angielsku. — Bądź, chłopcze, tak m iły  ł popraw mi 
poduszkę.

Kiedy Marlowe się nachylił, Mac uniósł się nieznacz­
nie i szepnął mu do ucha: — Kondensator sprzęgają­
cy, trzysta mikrofaradów.

— Lepiej? —- spytał Marlowe, kiedy Mac opadł na 
poduszkę.

— Świetnie, chłopcze, o wiele lepiej. No a teraz, 
zmykaj. Zmęczyło mnie to głupie gadanie.

— Sam wiesz, że to cię baioi, stary draniu.
— Może byś tak przestał z tym  „starym”, puki 

mahlul
— Senderis! — odparł Marlowe i wyszedł na słoń­

ce. „Kondensator sprzęgający, trzysta mikrofaradów. 
Do licha, co to jest mikrofarad?” , myślał.

Od strony garażu powiał w ia tr i Marlowe wciągnął 
do płuc powietrze pachnące benzyną. nasycone olejem 
i smarami. Przykucnął obok drogi nax trawiastym  
skrawku ziemi, żeby nacieszyć się znajomą wonią. 
„M ój Boże — pomyślał — ileż wspomnień przynosi 
z sobą zapach benzyny. Samoloty Gosport, Franboro- 
ugh i osiem innych lotnisk, „S p itfirey,t i  „Hurnca-

ne\ ie  nie chciał teraz wspominać, tylko myśleć o 
radiu. Zmienił ułożenie ciała i usiadł w pozycji loto­
su: z prawą stopą założoną na lewe udo, a lewą od­
wrotnie, na prawe, z rękami opuszczonymi i  zgiętymi 
w łokciach, z dłońmi stykającymi się kłykciam i t 
kciukami i z palcami wskazującymi pępek. Siedział 
już tak wiele razy. Pomagało mu to w myśleniu, gdyż 
z chwilą, gdy m ija ł początkowy ból, ciało wypełniał 
spokój, a umysł wyzwalał się z wszelkich więzów.

Siedział spokojnie, a ludzie przechodzący ścieżką 
m ija li go obojętnie Nie było nic dziwnego w tym, ze 
ktoś opalony na czarno i ubrany w sarong siedzi na 
słońcu w południowym żarze Nie było czemu się dzi­
wić. ,

(cdn)
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1 WA ZDJĘCIU: aktualni mistrzowie Polski — waterpolliei A rko n ii: J. Kodtubaj, P- kenc«- 
toicz, K. Bzdofc, A. Pisarski, D. Wicyński, L. Gołębiowski, A. Kobus, L. T- Ptetrasakie
tąjcZj R. Kaczmarczyk, R. Tomaszewski, B. Grabarczyk, K. Biegała (trener zespołu).

J u ż  po raz czternasty

WaterpoRśu Arkonii
na mlstrzowsKim tronie

PRZEZ TRZY D NI na basenie WDS rozgrywano trzeci i za­
razem ostatni turniej o mistrzostwo Polski w piłce wodnej. A rk o n ia  
Faworytem imprezy i kandydatem do tytułu mistrza kraju 2. S t i lo n  
byli waterpoliści Arkami, którzy nie zawiedli swych sympa- j; JnUana 
tyków i j>o raz czternasty zasiedli na mistrzowskim tronie. g. slęza

6. L e g ia
SZCZECINIANOM do końco- wagę nad swymi rywalami, 

wego sukcesu brakowało za- Plan minimum i ty tu ł gospoda- 
ledwie 4 punktów, bowiem w rze zapewnili sobie już w pią- 
poprzednio rozegranych turnie- tek, kiedy to w popołudniowej 
jach zyskali dość znaczną prze- serii gier pokonali Anilanę

....... . ■■■................ ■ Łódź 11:5. Owacjom nie było
końca a trener Arkonii, zgod­
nie z tradycją, musiał wykazać 
się umiejętnością pływania w 
ubraniu.

T abe la  końcow ą

29:1 138 —47
23:7 m —68 
l i :  14 98-90
13:17 97—107
5:25 56—117
4:26 62—130

< jk )

Największa tegoroczna impreza 

sportowa świata — zakończona

Spartakiada Narodów
-  imponującym przeglądem 

radzieckiego sportu
W  M O S K W IE  za ko ń czy ła  się n a j­

w iększa  tegoroczna im preza  sp o r­
to w a  Ś w iata — V I I  L e tn ia  S p a rta ­
k ia d a  N a ro d ó w  ZSRR. w  k tó r e j u- 
c ze s tn ie zy ło  ponad 18 tys . sp o rto w ­
có w  K r a ju  R ad oraz  2,5 ty s , za­
w o d n ik ó w  z ca łego  św ia ta , w  ty m  
i  re p re z e n ta n c i P o ls k i. S p a r ta k ia ­
da  b y ła  p rzede w s z y s tk im  im p o n u ­
ją c y m  przeg lądem  s p o rtu  ra d z ie ­
ck ie g o , k tó r y  n ie  ma sobie ró w n e ­
go w  św iec ie . W yka za ła , że n ie m a l 
w  ka ż d e j d y s c y p lin ie  czy k o n k u ­
re n c ji,  ZSRR może w y s ta w ić  po 
k i lk a  ró w n o rz ę d n y c h  re p re z e n ta c ji 
m ogących  z pow odzen iem  w a lczyć

czo łow e m ie jsce  w  św ie c ie . Jest 
re z u lta t  d u że j ra n g i na d a w a n e j 

k u ltu rz e  f iz y c z n e j i  s p o r to w i przez 
w ła d ze  ra d z ie c k ie , d o sko n a łe j bazy 
o b ie k tó w  s p o rto w y c h  dostępnych  
d la  w s z y s tk ic h .

S p a rta k ia d a  b y ła  też  testem  n ie ­
k tó ry c h  o b ie k tó w  p rz y g o to w y w a ­
n y c h  do  p rzysz ło ro czn e j m o sk ie w ­
s k ie j O lim p ia d y , p ró b ą  sp ra w n o śc i 
o rg a n iz a c y jn e j 1 n ie k tó ry c h  u rzą ­
dzeń te c h n ic z n y c h . Choć n ie  ustrze  
żono s ię  p e w n ych  n ie w ie lk ic h  n ie ­
doc ią g n ię ć  1 b łę d ó w  — o  czym  in ­
fo rm o w a li o rg a n iz a to rz y  — m ożna 
śm ia ło  s tw ie rd z ić , iż z ty c h  do­
św iadczeń  w y c ią g n ię te  zostaną o d ­
p o w ie d n ie  w n io s k i. N i«  można 
m ie ć  ża d n ych  w ą tp liw o ś c i, te  m o­
s k ie w s k ie  ig rz y s k a  zostaną p rz y g o ­
tow ane  w  n a jd ro b n ie js z y c h  szcze­
gó łach  ł  zo rgan izow ane  będą w zo­
ro w o .

K ilku d z ie s ię c io o so b o w a  ek ip a  P o l 
s k i,  k tó ra  w y s tę p o w a ła  w  sp a rta ­
k ia d z ie , n ie  os iągnęła — n ie s te ty  
— b ły s k o t liw y c h  w y n ik ó w . O Po­
la k a c h  m ó w iio  się n ie co  podczas 
tu rn ie ju  s ia tk ó w k i,  na zaw odach 
w io ś la rs k ic h  i  k a ja k o w y c h , pod­
czas w ys tę p u  (szkoda te  ta k  nle^ 
udanego) k o la rz y . Z d o b y liś m y  dw a 
c z w a rte  m ie jsca  {w io s ła  i  k a n a d y j­
k i )  1 k i lk a  p u n k to w y c h  m ie js c  w  
In n y c h  d ysc y p lin a c h .

Piłka ręczna

Dwa zwycięstwa Pogoni
P IŁ K A R Z E  rę c z n i szczec ińsk ie j 

P o g o n i k o n ty n u u ją  p rz y g o to w a n ia  
do  z b liż a ją c y c h  s ię  ro z g ry w e k  o 
m is trz o s tw o  e k s tra k la s y . P o  n ie ­
d a w n y m  p o b yc ie  w  gó ra ch , gdzie  
p o d o p ie c z n i tre n e ra  Z . J a k u b ik a  
z w ra c a li g łó w n y  nac isk  na w y ro ­
b ie n ie  w y trz y m a ło ś c i i  s iły ,  zespół 
p rz y s tą p i! do g ie r k o n tro ln y c h . W 
sobo tę  i  n ie d z ie lę  n a s i. sz c z y p io rn ł-  
śe i ro z e g ra li to w a rz y s z e  sp o tka ­
n ia  z zespołem  C h ro b re g o  G łogów . 
O ba s p o tk a n ia  z a k o ń c z y ły  się zw y­
c ię s tw e m  I- l lg o w c ó w  29:28 i  28:27. 
S zcze c in ia n ie  w  ty c h  p o je d y n k a c h  
w y s tą p i l i  bez k o n tu z jo w a n y c h : 
A n tc z a k a , K . C ie ś li i  P . C ieś li. 
G ra ł Już n a to m ia s t J. B rzo zo w sk i.

<Jk)

TU T O TO !
D U Ż Y  L O T E K

I  lo so w a n ie :

12— 21— 30— 33— 35— 44 
(dod. 2)

I I  losow an ie :

11— 25— 27— 30— 41— 43 
Banderola: 1346

N A J C IE K A W S Z Y M  sp o tka n ie m  
b y ł  mecz kończący  tu rn ie j,  w  k tó ­
ry m  z m ie rz y li s ię  w a te rp o liś c i A r -  
k o t i i i  z team em  S t ilo n u  G orzów . 
P o je d y n e k  le n  m ia ł p rzede w szys t­
k im  c h a ra k te r  p re s tiż o w y , b o w ie m  
przez dw a pop rze d n ie  sezony t y ­
tu ły  m is trz a  k r a ju  z d o b y w a li go­
rzo w ia n ie . W  sum ie  po b a rd z o  za­
c ię te j g rze m ecz za ko ń cza ł s ię  re ­
m isem  3:3, m im o  iż  b liż s i ko ń c o ­
w ego sukcesu  b y l i  szczec in ian ie , 
k tó r z y  k i lk a k r o tn ie  n ie  w y k o rz y ­
s ta li d ogodnych  o k a z ji do  zd o b y ­
c ia  b ra m e k . W p o zo s ta łych  ¡spot­
k a n ia c h  g w a rd z iś c i n ie  m ie li z b y t­
n ic h  tru d n o ś c i z p o ko n a n ie m  sw o­
ic h  ry w a li ,  a swą postaw ą  p o tw ie r 
d z i l i ,  że t y t u ł  n a jle p sze j d ru ż y n y  
w  k r a ju  t r a f i ł  w e w łaśc iw e  ręce. 
N a js k u te c z n ie js z y m  s trze lce m  za­
ko ń czo n ych  ro z g ry w e k  zos ta ł wa~ 
te rp o lis ta  A rk o n .il A r tu r  P is a rs k i
— zd obyw ca  33 b ra m e k . W szcze­
c iń s k im  tu rn ie ju  u z y s k a ł ic h  14. Do 
w y ró ż n ia ją c y c h  s ię  z a w o d n ik ó w  w  
d ru ż y n ie  m is trz a  P o ls k i w  p rze ­
k r o ju  ca ły c h  m is trz o s tw  na leże li 
b ra m k a rz  J . K o d łu b a j,  A . P is a rs k i i  
L .  G o łę b io w s k i. A  o to  k o m p le t w y  
n ik ó w  o s ta tn ie g o  tu rn ie ju :

K S Z O  O s tro w ie c  — Slęza W ro ­
c ła w  7:5, S t ilo n  G o rzó w  — A n ila n a  
Ł ó d ź  5:4, A rk o n ia  — A n ila n a  11:5, 
K S ZO  — L e g ia  11:2, Slęza — A rk o ­
n ia  0:7, A n ila n a  — L o g ia  6:6, L e ­
g ia  — A rk o n ia  0:12, A n ila n a  — 
Slęza 5:5, S t ilo n  — K S Z O  10:5, S tilo n
— Slęza 7:2, S t ilo n  — A rk o n ia  3:3, 
L e g ia  — Slęza 3:5, K S Z O  — A n ila ­
na 8:8.

Lekkoatletyczny Puchar Europy

Ekipy NRD -
bezkonkurencyjne

W IE L E  z n a k o m ity c h  w y n ik ó w , w  m e tró w  re z u lta te m  10,18, p o p raw ia  
ty m  re k o rd y  św ia ta , E u ro p y  i  P o l-  ją c  o  0,05 re z u lta t  L ie zn e rsk ie g ó . W 
s k i p a d ło  podczas zaw odów  f in a ło -  n ie d z ie lę  u s ta n o w ił on  re k o rd  P o l- 
w y c h  o  P u ch a r E u ro p y  w  T u ry n ie ,  s k i w  b ie g u  na 200 m e tró w  re z u l- 
M a r ita  K o c h  (N R D ) p rzeb ieg ła  400 ta le m  20,43. 
m  w  48,60 p o p ra w ia ją c  p o n o w n ie
s w ó j n a jle p szy  re z u lta t  na 400 m . K O Ń C O W A  K L A S Y F IK A C J A  
S p r in te rk i N R D  w y ró w n a ły  re k o rd  P U C H A R U  EU R O PY
ś w ia ta  w  szta fec ie  4X100 m  — 42,09,
H a ra ld  S ch m ld  (R F N ) u s ta n o w ił M Ę Ż C Z Y Ź N I: 1. N R D  -  125 p k t.,  

2. ZSRR — 114 p k t . ,  3. R F N  — 110 
P o lska  — 90 p k t . ,  5.

re k o rd  E u ro p y  w  b ie g u  na 400 pp ..
— 47,80. N as n a jb a rd z ie j cieszą w y  ,  _
n ik !  re p re z e n ta n tó w  P o lsk i. S z ta - B ry ta n ia  — R2 p k t . .  fl! W io c h y  — 
le ta  w  sk ła d z ie  Z w o liń s k i.  L ic z -  79 '  k t  ,  F ra n i}a  -  70,5 p k t.,  8. 
p e rs k i,  D u n e c k i, w o ro m n  os iągnę ła  J u g o s ła w ia  — 49.5 p k t. 
p o  fa n ta s ty c z n y m  b ie g u  w y n ik  K O B IE T Y ; J. N R D  -  102 p k t . ,  S. 
38,47. u s ta n a w ia ją c  n o w y  re k o rd  Z S R B  _  _IOO p k t  3 B u łg a r ia  — 76 
k ra jo w y  z a le d w ie  o  0.05 sek. g o r-  p k t  4. w  B ry ta n ia  -  62 p k t.,  5. 
szy od re k o rd u  E u ro p y  F ra n c u z ó w . R u m u n ia  -  58 p k t..  e. R F N  — 50 
P o n a d to  M a r ia n  W o ro m n - ustano - „ w  7 p n ia ka  — 55 » k t  8 W  ło ­
w i !  re k o rd  P o ls k i w  b ie g u  na 100 ch y  -  23 p k t.

Udana inauguracja

Zwycięstwa piłkarzy 
Stali Stocznia i Pogoni

UDANIE zainaugurowali piłkarski seaon w Szczecinie' za­
wodnicy Ii-ligowej Siali Stocznia, którzy podejmowali Maja- 
pauow Ozimek. Ligowy beniamtnek pokonał drużynę gości 2:0 
(1:0). Bramki zdobyli: ŻygieUwic* w 35 min. oraz Walitko w 
79 min.

Wyniki i tabele
I  L IG A

G ó rn ik  — A rk a  
R u c h  — S z o m b ie rk i 
G K S  — Lech  
W id z e w  — S ta ł 
Zaw isza  — O dra  
P o lo n ia  — Z a g łę b i*  
W is ta  -  Ł K S  
L e g ia  — Ś ląsk

1. W is ła
2. Le ch
3. Zag łęb ie
4. Ś ląsk
5. G ó rn ik  
8. L e g ia
7. S z o m b ie rk i
8. O d ra
9. S ta l

10. W id ze w
11. Z aw isza
12. K a to w ic e
13. A rk a
14. Ł K S
15. P o lo n ia
16. R uch

2:1 ( 1:0) 
0:1 (0:1) 
2 :0  (1:0) 
1:1 0 : l>  
3i l  (1:0)

6—6
3— 3
4 -  5 
3—3 
1—1

I I  L IG A  P IŁ K A R S K A  

G R U P A  I

S ta ł S toczn ia  
G ó rn ik  W . -  ROW  
B a łty k — S to czn io w ie c  
O d ra  W. — L e ch ia  
M o to  Je lcz — Pogoń 
C h e m ik  — Z a g łę b ie  W, 
W łó k n ia rz  — O lim p ia  
P ia s t — S t ilo n

T A B E L A
l .  B a łty k  

G ó rn ik  W.
S T A L  S T O C Z N IA  

4. L c c h ia
P O G O Ń
S tilo n
Z r  g łę b ie  W.

8. O lim p ia  
W łó k n ia rz  

10. C h e m ik  
M o to  Je lcz 
O dra  W.
P ias t

14. M a ła p a n e w  
RO W
S to czn io w ie c

M a ła p a n e w  2:0 (1:0) 
........  2:0  (0 :0 )

2:0  (1 :0)  
0:1  (0 :1) 
0 :1  (0 :0)  
0:1 (0 :0) 
1:1 (0 :1) 
0:1 (0 :0)

0—1
0—1'
0—1
0—1

S T A L  S T O C Z N IA : K u ro w s k i,  Z y - 
g ¿elewie z, C z e rb iń s k l, Budzisz, M a­
c ie je w s k i, W a liłk o , Ł u c z a k , K o ła - 
n o w s k i, B ie n ie k  (od 60 m in . L lg e n - 

I) .  K rz e w ic k i,  B łaszczyk  (od  81 
isn. M o s to w sk i).*

M A Ł A P A N E W : G ry c , C ze rw iń sk i, 
H e lle b ra n d t, O sadn ik , G ruszka , 
K ra w c z y k . G a jda , P io n te k , K o t, 
S m y k , C h m ie l (od  37. m in . H u re k , 
od 81 m in . D z ia k o w s k i).

CH O Ć  w  c iągu  ca łego  sp o tka n ia  
żadna ze s tro n  n ie  p rzew aża ła  to  
je d n a k  iepsze w yszko le n ie  techn icz  
ne i  b a rd z ie j ró w n ą  g rę  — m im o  
p o ra ż k i — za d e m o n s tro w a li p i łk a ­
rze z O zim ka . S ta l b y ła  je d n a k  
sku te czn ie jsza . Goście n a to m ia s t 
za ba rd zo  l ic z y l i  na to ,  iż  u da  Im  
s ię  zaskoczyć K u ro w s k ie g o  s trza ­
ła m i z da lszego d ys ta n su  o ra z  na 
s p ry t  s trz e le c k i sw o je g o  asa a tu ­
tow ego  K a ro la  K o ta . O brona  S ta­
l i  w y w ią z y w a ła  s ię  je d n a k  ze sw o­
je g o  zadan ia  b a rd zo  dob rze  i  n ie  
dopuśc iła  do u t ra ty  b ra m k i.  Ną sło 
w a  u zn a n ia  zas łuży ł szczególn ie  
b ra m k a rz  s to czn io w có w  — K u ro w ­
s k i. N ie c o  s ła b ie j z a p re ze n to w a li 
się z a w o d n icy  I I  l in i i .

N a jle p szym  graczem d ru ż y n ie
gospodarzy b y ł  K rz e w ic k l.  Z  jego  
a k c j i  p a d ły  też ob ie  b ra m k i. D o ­
d a jm y  też, że s toczn io w cy  dw u ­
k ro tn ie  n ie  w y k o rz y s ta li pew n ych  
szans na podw yższen ie  w y n ik u  w  
sy tu a c ja ch  „sa m  na sam ”  z b ra m ­
ka rzem . W p ie rw sze j p o ło w ie  m e­
czu B ie n ie k , a w  d ru g ie j W a liłk o  
s trz e l i l i  z b l is k ie j o d le g ło śc i nad 
poprzeczką . W d ru ż y n ie  gości na 
w y ró ż n ie n ie  z a s łu ż y li P io n te k , K o t 
l  b ra m k a rz  G ry c . K o le jn y m  p rze ­
c iw n ik ie m  S ta li S toczn ia  będz ie  12 
s ie rp n ia  d ru żyn a  ROW  R y b n ik .

D R U G I szczec ińsk i I I - i ig o w ie c  — 
P ogoń sp o tka ła  s ię  w  O ła w ie  z 
d ru ż y n ą  ta m te jsze g o  M o to  Jelcz. 
Mecz z a k o ń c z y ł się zw yc ięs tw em  
p o rto w c ó w  1:0 (0:0). B ra m k ę  s trze ­
l i ł  w  79 m in . J e rz y  S ta ń cza k . W 
p rz e k ro ju  ca łego  s p o tk a n ia  lepszą 
d ru ż y n ą  b y l i  szczec in ian ie . N astęp­
n y  m ecz P ogoń rozegra  na w ła s ­
n ym  b o is k u  z C lie m ik ie m  By-d- 
goszez.

(e)

Karting

A. Hołowie]
najlepszy na MP
PO R A Z  p ie rw szy  Szczecin 

d oczeka ł się o rg a n iz a c ji k a r -  
tin g o w y c h  m is trz o s tw  P o lsk i. 
S o b o tn io -n ie d z ie ln a  im preza  
b y ła  so ra w d z ia n e m  w a lo ró w  
te c h n ic z n y c h  n o w o  zbudow a­
nego to ru  k a rt in g o w e g o  oraz  
u m ie ję tn o ś c i n a jle p szych  k a r -  
fc ingowców w  k r a ju ,  k tó rz y  
ro z g ry w a li w a lk ę  o  m is trz o w ­
sk ie  p u n k ty .  N a jle p s z y m  za­
w o d n ik ie m  w  d itó e ft e lim in a ­
c ja c h  ( V I I  i V I I I )  o k a z a ł hię 
A n d rz e j H o ło w le j z a w o d n ik  
B u d o w la n y c h  G dańsk  ł  je m u  
to  w  u d z ia le  p rz y p a d ł t y tu ł  
m is trz a  P o ls k i.  D ru g ie  m ie j­
sce w  V I I  e l im in a c j i  w y w a l­
c z y ł J. P ie n ią że k  (A P  L u b lin )  
a trz e c ie  A . K a rp iń s k i (A P  
B ydgoszcz). W  V I I I  e l im in a c ji 
m ie jsca  na p o d iu m , poza - .....
c ięzćą A . H o ło w ie je m , za-jęłl
K . R o ro w ia k  (K K  N ysa ) o raz
L . S a lach  (T ra n s b u d  Kosza­
l in ) .  Zespo łow o  tr iu m fo w a li  
za w o d n ic y  B u d o w la n y c h
G dańsk. S ta r tu ją c y  w  ty c h  za 
w o d a ch  d w a j szczec in ian ie  K . 
K u g le r  1 A . B ro d o w ic z  z a ję li 
koń co w e  lo k a ty .  O rg a n iza to ­
re m  te j  dob rze  p rzy g o to w a n e j 
im p re z y  b y l i  dz ia łacze  K lu b u  
M o to ro w e g o  G ry f ia  p rz y  Ze­
spo le  S zkó ł S am ochodow ych.

<Jk)

Tenis ziemny

Dalekie lokaty 
szczecinian

P R Z E Z  dw a ' d n i od  so bo ty  do 
n ie d z ie li na k o r ta c h  te n iso w ych  
p rz y  a l. W o jska  P o lsk ie g o  o d b y ­
w a ł s ię  o g ó ln o p o ls k i k la s y f ik a c y j­
n y  tu rn ie j ju n io re k  i  ju n io ró w . 
Na s ta rc ie  te j im p re z y  sta-nęło po­
n ad  100 d z ie w czą t i  c h ło p có w  z 21 
k lu b ó w  naszego k r a ju .  B a rd zo  dob 
rze so isa li s ią - re p re z e n ta n c i G w a r­
d i i  W ro c ła w . P o lo n ii Bydgoszez 1 
M K T  Łódź . N ie s te ty  nas i z a w o d n i­
c y ,  poza pa rą  d eb low ą  K . L e w ic k a  
i  M . M a lska , k tó ra  zosta ła  w y e li­
m in o w a n a  z da lszych  g ie r  w  p ó ł­
f in a le ,  n a jd a le j d o b rn ę li do  ć w ie rć  
f in a łó w .

O to  zw yc ię zcy : g ra  p o jedyncza  
ju n io re k  1. B . P ucha ła  (P o lo n ia  
Bydgoszcz), g ra  p o jedyncza  ju n io ­
ró w  1. P . S e rw iń s k i (G w a rd ia  W ro  
c ła w ), g ra  p o d w ó jn a  ju n io re k  L .  
R ozw a la k  i  B . P ucha ła  (P o lo n ia  
Bydgoszcz) g ra  p o d w ó jn a  Jun io ­
ró w  — A  Z w ie rz  i  M . O r lik o w s k i 
(M K T  Ł ó dź). (B T )

Koszykarze USA 
na parkiecie WDS

W C Z O R A J na p a rk ie c ie  W DS k o ­
szyka rze  AZS  P o lite c h n ik a  p ode j­
m o w a li d ru ż y n ę  ze S ta n ó w  Z je d ­
n o czonych  — V a n d ilła . D ru ż y n a  
gości s k ła d a ją ca  się z u c z n ió w  
sz k o ły  ś re d n ie j p o kona ła  szczeciń­
s k ic h  a k a d e m ik ó w  99:88 (52:45).
D z iś  o  g o d z in ie  17.00 odbędzie  się 
sp o tka n ie  rew anżow e.

REKORD W CHODZIE 
NA 10 KM

G D A Ń S K . Podczas ro zg ryw a n e g o  
na s ta d io n ie  w  Sopocie V I I  M ię d zy  
na ro d o w e g o  M e m o ria łu  im . Józe fa  
Z y le w ic z a , za w o d n ik  w a rs z a w s k ie j 
S k ry  B ogdan B u ła k o w s k i u s ta n o ­
w i ł  re k o rd  P o ls k i w  chodzie  na 10 
k m  u z y s k u ją c  czas 40:52,5 m in .
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I
PONIEDZIAŁEK, 

6 SIERPNIA

DZIŚ:
Sławy, Jakuba 

JUTRO:
Doroty, Kajetana

POGODA
n a  o g o l  s ł o n e c z n ie .

Temp. do 23 st. W iatry sła­
be, południowe.

D Z IŚ  ra n o  w  S zczecin ie  c iś­
n ie n ie  w yn o s iło  1019 hPa <764 
m m  Hg). w  c iągu  d n ia  n ie ­
w ie lk i spadek c iś n ie n ia .

749-00; S T O Ł C Z Y N . N A D  O D R A  20 
— te ł.  339-422.

IN F O R M A C JE

S Ł U 2 B A  Z D R O W IA  — te ł. 425-25 
i  446-46 Ł  7—21.
P U N K T  IN F O R M A C J I T U R Y ­
S T Y C Z N E J — Jednośc i N a ro d o w e j 
59 — te ł.  428-32 -  g. 8—18. 
K O L E J O W A  — te l.  460-21: P o c ia e i 
p rz y  jeżdżą.ląee — 934: P o c ią g i od ­
jeżdża jące  — 933.
R U C H  S T A T K Ó W  — te l.  «18. 
U S ŁU G O W A  -  te l. 428-14 i  473-15 — 
fi. 8—19.

P O G O T O W IA

PO G O TO W IE  R A T U N K O W E  — te ! 
999; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — 998: PO­
G O T O W IE  M O  — 997: PO G O TO ­
W IE  DR O G O W E — 981: P O G O TO ­
W IE  D Ź W IG O W E  — 982: PO G O TO ­
W IE  E L E K T R O W N I -  991; P O G O ­
T O W IE  G A Z O W N I — 992- POGO­
T O W IE  C IE P Ł O W N I — 993: POGO­
T O W IE  W O D O C IĄ G Ó W  I K A N A ­
L IZ A C J I  — 994; P O G O T O W IE  L O ­
K A T O R S K IE  — 986; P O G O TO W IE  
S P Ó Ł D Z IE L C Z E  — 222-4J5; P O G O ­
T O W IE  T V  — 356-96 i  359-55: TE ­
L E F O N  Z A U F A N IA  — 732-32.

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

15.05 P ro g ra m  d la  dz iec i. 16.25 F ilm  
w ęg. d la  d z ie c i. 18 W iadom ości.
18.05 G im n a s ty k a . 18.15 P rzeg ląd  t y ­
god n ia . 18.45 P ro g ra m  d la  dz iec i. 19 
K o n c e r t  ..Róża d la  G ilb e r ta  Be- 
ca u d ” . 19.50 P o z d ro w ie n ia  T V  dz ie ­
c ię ce j. 20 P ro g ra m  m o to ry z a c y jn y ,
20.25 P rognoza oogodv. k ro n ik ą ,  
21 F ilm  N R D  ..D r  S c h lu e te r”  cz.
I I .  22.50 ..C za rn y  k a n a ł” . 23.10 K ro ­
n ik a . 23.35 F ilm  ang. „ B e l A m i”  cz.
I I I .  0.10 W iadom ośc i.

W T O R E K  t,

10.25 'K ro n ik a .  11 F i lm  „ D r  S ch lue ­
te r ”  cz. I I .  12.50 C za rny  ka n a ł. 
13.10 W iadom ości. 13.15 M agazvn 
m o to ry z a c y jn y . 15.35 D la  dz iec i 
f i lm  CSRS ..N arzeczona z p ię k n y m i 
o czam i” . 17 Z espo ły  ch ó ra ln e . 18 
W iadom ośc i. 18.05 G im n a s ty k a . 18.15 
E xp ress  T V . 18.45 K o n c e r t  s k rz y p ­
c o w y  M o za rta  — G -d u r. K V  216. 
19.15 F i lm y  ry s u n k o w e . 20.50 Pozdro  
w ie n ia  T V  d z ie c ie ce l. 20 Z aw ody.
20.25 P rognoza  oogodv. k ro n ik a .  21 
F i lm  T V  ..R ozstrzyga  ia cv  f r o n t ” , 
cz. X V . 21.50 O b ra z  przez te le fo n  
22.35 K ro n ik a .  22.50 U tw o ry  J. S. 
B acha. 23.25 W iadom ości.

N IE C Z Y N N E

D E L F IN  ( te l.  468-78) „M a d o ”  g. 8.30 
11, 13.30, 16, 18.30, 21 f r . .  1. 18 
(p o n ie d z ia łe k  i  w to re k ) :  KO SM O S 
( te l.  380-03) ..B lis k ie  sp o tka n ia  3 
s to p n ia "  g. 8.30. 11. 13.30. 16. 18.30. 
21. U S A . 1. 12 (p o n ie d z ia łe k  i  w to ­
re k ) :  B A Ł T Y K  (te l.  733-35) ..C ie ­
p ło ”  g. 16. b u łg .. 1. 12: ..W ie rn a  żo­
n a ”  g. 18. 20. f r . .  1. 18: w to re k :  
„P o d a ru n e k  C za rnego  K s ię c ia ”  g.
26. ra d ź .; . .W ie lk i sen”  g. 17.45. 20. 
ang ., 1. 15; C O I.O SSEU M  (te l. 458- 
28) . .N ie w in n e ”  g. 16. 18.30. 21. w ł.. 
1. 18; w to re k :  ..J a b b e rw o e k y ”  e. 
8. 13.30. 16. 18.15. 20.30. ang.. 1. 15: 
„P o d ró ż  S ind b a d a  do  Z ło te j 
K r a in y ”  g. 11. an g .: P O L O N IA  (te l. 
22-18-34) „S zcze k i I I ”  g. 10.30. 12.45. 
17.15. 19.30, U S A . 1. 15; „A u to s to p o ­
w ic z ”  g. 15. CSRS. 1. 15 (p o n ie d z ia ­
łe k  i  w to re k ) :  P IO N IE R  (te ł.  475-02) 
„C z te re j m u s z k ie te ro w ie ”  g. 15. pa­
n a m ., 1. 12: „B e z  zn ie czu le n ia ”  g.
17. 19.30. po i.. 1. 18: „R o łle rc o a s te r ”  
g . 22. U S A . 1. 13: w to re k : ..R eks io  
ja m n ik ”  g. 10. 15.30. p o i.: „ F l io  t 
F la p  w  L e g ii C ud zo z ie m sk ie j”  e. 
21. 12.30. 14. R F N : „B e z  zn ie czu le ­
n ia ”  g . 16.30, 19: „R o łle rc o a s te r”  g. 
21.30; D E R B Y  — „B a ro c c o ”  e. 21. 
f r „  1. 18; O G R O D O W E — „D z ie w ­
czyna  z la s k ą ”  g. 21.15 ang., I. 15: 
K O R A B  (u l.  1 M a ja ) — „J a b b e r-  
w o c k y ”  g. 17. 19.30. ang.. 1. 15: 
M A R S  —  „H o p  je s t m a łp o lu d ”  g. 
11; „S tra c e ń c y ”  g. 17. 19.15. U SA. 
1. 18 (p o n ie d z ia łe k  i  w to re k ) : S Z M A  
R A G D O W E  (Z d ro je ) „S za n ta ż ”  g. 
17.30. 19.30. ang .. i .  18: P R Z Y JA Ź Ń  
(D ą b ie ) „S to  k o n i do s tu  b rze g ó w ”  
g . 17.45. p o i.. 1. 15: „G o d z in y  m i­
ło ś c i"  g. 19.30. szw.. 1. 15: 1 M A J  
(Ż yd ó w ce ) „Ś m ie r te ln y  pośc ig ”  e.
27. 19. f r . .  1. 15: B A J K A  (P o lice ) 
„ D ic k  i  Ja n e ”  g. 17. 19. U S A . 1. 
15: B IA Ł Y  Ż A G IE L  (T rze b ie ż ) „ Z a ­
sa d y  d o m in a ”  g. 19. U S A . 1. 15: 
S Y R E N K A  (Ja s ien ica ) „M a r ia ”  e.
18. 20. szw.. 1. 15: Z A T O K A  (N ow e 
W a rp n o ) „ B a rw y  m o je j m ło d o ś c i”  
f i.  18. jap .. 1. 15: G R Y F  (G ry f in o )  
„C za s  życ ia , czas m iło ś c i”  ra d ź .. I. 
12: IN A  (S ta rg a rd ) „B l is k ie  s p o tka ­
n ia  3 s to p n ia ”  U S A , 1. 15.

R E P E R T U A R  K IN  na p ods taw ie  
in fo rm a c ji  O PR F.

P R O G R A M  I

16 O b ie k ty w . 16.20 D z ie n n ik  (k o lo r )
16.30 „N ie  strasz Romeo, c z y li spo t­
ka n ie  z g ita ra ”  — cz. I I I  (k o lo r) .
16.50 w  k rę g u  ro d z in y  (k o lo r ) . 17.15 
F.kran  W sp o m n ie ń : „B a za  lu d z i 
u m a r ły c h ”  — f i lm  po i. 19 D o b ra ­
noc. 19.30 D z ie n n ik  (k o lo r ) . 20.15 
T e a tr  T V  „O s try  d y ż u r ”  J . 
L u to w s k ie g o  (k o lo r ) . 21.15 „W s z y s t­
ko  ju ż  b y ło ”  cz. V I I .  22.15 
D z ie n n ik  (k o lo r ) . 22.30 P o ty c z k i ze 
sp o rte m  (k o lo r) .

P R O G R A M  I I
15 Nowoczesność w  dom u i  zag ro ­
d z ie  (k o lo r ) . 15.30 Jęz. f ra n c u s k i 
(k o lo r ) . 16 J e ż y k  n ie m ie c k i. 
16.25 J ę z y k  ro s y js k i (k o lo r ) . S TU ­
D IO  B IS . 17.05 „M u p p e t sh o w ” . 
S T U D IO  B IS . 17.05 „M up fpe t show ” .
17.30 M u z y k a  m ło d e j g e n e ra c ji — 
re c ita l zespo łu  „C o m b i” . 18.00 Test 
— ro z m o w y  z p rz e d s ta w ic ie la m i 
p o ls k ie j fo n o g ra f ii.  18.05 „C z e k a ją c  
na  A B B A ”  — h is to r ia  je d n e j m i - . 
s ty f ik a e j i .  18.15 R e c ita l zespołu 
„E ru p t io n ” . 18.10 „ A r ty ś c i  dz ie ­
c io m ”  — fra g m  w id ó w , c y rk o w e ­
go z u d z ia łe m  czo ło w ych  a k to ró w
i  p io s e n k a rz y  p o lsk ich . 19.10 K r o ­
n ik a  (Szcz.). 19.30 D z ie n n ik . 20J5 
„R e g u ły  g r y ”  — rec itad  zesipołu 
„S ta rs  a nd  B eggars” . 20.40 L is ta  p rze 
b o jó w  P o ls k ic h  N a g ra ń  i  W ifo n u .
20.50 S w o je  n a jw ię ksze  p rze b o je  
g ra  i  śipiewa grupa  10 CC. 21.25 „24 
g o d z in y ” . 21.34 „R e m e d iu m , c z y li 
d ra k a  z lo tu  .p taka”  — p ro g ra m  
ro z ry w . z u d z ia łe m  „C z e rw o n y c h  
G iłla r” . 22.25 D ysku s ja  d z ie n n ik a ­
rz y  — fo n o g ra fia . 22.30 „P io s e n k i 
w ia tre m  p isane ”  — p ro g ra m  M a g ­
d y  U m e r z u d z ia łe m  Z espo łu  „W o l 
na G ru p a  B u k o w in a ” . 22.45 „P o ­
d ró ż  m ag iczna ”  — f i lm  b a le t. 23.15 
M e lo d ia  na dob ranoc  i  zakończe­
n ie  p ro g ra m u .

W T O R E K

fl T e le fe r ie . 16 O b ie k ty w . 16.20 
D z ie n n ik  (k o lo r ) . 16.30 ..S tu d io  R a­
tu n e k ”  (k o lo r) . 16.45 ..B ra c tw o  Ż e ­
la z n e j S z e k li”  (k o lo r ) . 17 In te r -  
s tu d io  (k o lo r ) . 17.25 W  k rę g u  ro ­
d z in y  (k o lo r ) . 17.55 „ B a rw y  K osm o­
su ”  (k o lo r ) . 18.20 F ilm  T V  N R F  
„ V ik i .  syn  W ik in g ó w ”  (k o lo r ) . 18.50 
R a d z im y  ro ln ik o m  (k o lo r ) . 19 D o­
b ra n o c . 19.30 D z ie n n ik  (k o lo r ) . 20.15 
F i lm  ra d ź . z c y k lu  „ T w ó j w sp ó ł­
czesny”  (k o lo r ) .  21.55 A n ty c z n y  
ś w ia t p ro f .  K ra w c z u k a ” . 22.25 
Ś w ia d k o w ie  (k o lo r ) . 22.45 D z ie n n ik  
(k o lo r ) . 23 C am e ra ta  — daw na  m u ­
z y k a  p o lska  (k o lo r ) .

W IA D O M O Ś C I: 15. 19. 20. 21. 22.
0 .01.
15.10 S tu d io  „G a m a ” . 16 T u  J e d y n ­
ka . 17.30 R a d io k u r ie r .  18 T u  Jedyn  
ka . 18.33 K o n c e r t życzeń. 19.15 
G w ia zd y  naszych  e s tra d . 19.40 Solo 
1 w  ka p e li. 20.05 -Siadem naszych 
in te rw e n c ji .  20.10 W a k a c y jn y  k o n ­
c e rt m u z y k i p o p u la rn e j. 20.35 M e­
lo d ie  la t  70. 21.15 P rze b o ie  trze ch  
po ko le ń . 22.23 K ie lc e  na m u zyczn e j 
a n te n ie . 23 W ita  w a s  P o lska . 0.07 
K a le n d a rz  k u l t u r y  p o ls k ie j. 0.12 
N o c  z m e lo d ia  i  p iosenka z O lsz ty -

W IA D O M O S C I: 18.30. 21.30. 23.30. 
14.25 M u z y k a  M o za rta . 15.20 R ad io - 
fe r ie . 15.45 W a k a c ie  na w ła s n y  ra ­
c h u n e k . 16 N ow ośc i ra d io w e g o  s tu ­
d ia . 16.10 M u z y k a  po lska  ub ieg łego  
s tu le c ia . 16.40 T rz y  h u m o re s k i 
F rig y e s a  K a r in th y 'e g o . 17 B la s k i i 
c ie n ie  m u z y k i jazz -ro e k . 17.20 N o ­
ta tn ik  k u ltu r a ln y .  17.30 Poeta i  jego 
św ia t. 18 P o la cy  la u re a ta m i m ie d zy  
n a ro d o w y c h  k o n k u rs ó w  m uzycz­
n ych . 18.25 P le b is c y t S tu d ia  „G a ­
m a ” . 18.40 R a d iow e  sp o tka n ia . 19 
N a g ra n ia  A r tu ra  R u b in s te in a . 19.40 
D ź w ię k o w y  p la k a t re k la m o w y . 19.55 
P rz e z o rn y  zawsze ubezp ieczony. 
20 S aldo, pan ie  d y re k to rz e ! 20.20 
K o n tra p u n k ty .  21.40 M u z y k a  o rg a ­
n ow a  p o rtu g a ls k ie g o  k o m p o z y to ra  
M an u e la  R od rig u e sa  C oelho. 22 J a r 
m a rk  cu d ó w . 23 K r o k i  w e m g le . 
23.35 Co s łych a ć  w  św iec ie . 23.40 
M u z y k a  na d o b ra n o c .

14 L a to  w  f i lh a rm o n ii .  15.05 W a ka ­
c je  że sw in g ie m . 15.40 P io s e n k l-  
w s p o m n ie n ia . 16 Rep. „M ie liś m y  ma 
rż e n ia ” . 16.20 M u z y k o b ra n ie . 16.45 
Nasz ro k  79. 17.05 M uzyczna  poczta 
U K F . 17.40 O d ku rzo n e  przebo ie . 
18.10 P o lity k a  d la  w s z y s tk ic h . 18.25 
Czas re la k s u . 19 C o dz ienn ie  pow ieść. 
19.35 O pera  ty g o d n ia . 19.50 ..Czyste 
radośc i m o je g o  ty c ia ” . 20 60 m in u t 
na godz inę . 21 G a le ria  s ta ry c h  m i­
s trz ó w . 22.08 G w iazda  s ie d m iu  w ie ­
czo ró w . 22.15 T rz y  kw a d ra n se  1az- 
zu. 23.00 W iersze  K . I. G a łczyń ­
sk iego . 23.05 M ie d zy  d n ie m  a snem .

P L . Ż O Ł N IE R Z A  — Rzeźba p lene ­
ro w a  B ogdana M a rk o w s k ie g o  (z L u  
b lin a ) .

DYŻURY

P R O G R A M  I I
16.40 Jez. fra n c u s k i (k o lo r) . 17.10 
Jęz. n ie m ie c k i. 17.30 Jęz. ro s y j­
s k i (k o lo r ) . 18 P ra w o  d la  w szys t­
k ic h  (k o lo r ) . 18.30 P ro g ra m  m o r­
s k i.  19.10 K ro n ik a  (Szcz.). 19.30 
D z ie n n ik  (k o lo r) . 20.15 W to re k  m e­
lom a n a  (k o lo r ) . 21.10 „24 g o d z in y ”  
(k o lo r ) . 21.20 P ro g ra m  ro z ry w k o w y  
„P e tu la  C la rc  zaprasza do ta ń ca ”  
(k o lo r ) .  21.50 w ie c z ó r  f i lm o w y .

14.45 M u z y c z n y  u p o m in e k  — B o li­
w ia  i  J a m a jk a . 15.05 „W  Je z io ra ­
n a c h ” . 15.40 K s ią ż k i, do k tó ry c h  
w ra c a m y . 16.05 T w ó rc y  o ieknego  
s łow a , 16.40 P rz e g lą d  A k tu a ln o ś c i 
W ybrzeża . 17 M uzyczn e  ro zm a ito ś ­
c i.  17.30 S zczec ińsk ie  p o p o łudn ie . 
18.25 K a le jd o s k o p  n a u k i.  19 E ko n o ­
m ia  na co  d z ie ń . 19.15 Jęz. n ie m ie c ­
k i .  19.30 P ro g ra m  s te re o fo n iczn y .
21.46 L .  va n  B e e th o ve n . 2245 P o lscy 
m y ś lic ie le . 22.35 Nasz dom .

N A U K A

D O Ś W IA D C Z O N Y  peda­
gog u czy  m a te m a ty k i, 
f iz y k i ,  e le k tro te c h n ik i.  
G u m ieńce , u l.  R ub ież 1.

13357-G

M G R  inż . u d z ie la  k o ­
re p e ty c ji:  m a te m a tyka , 
f iz y k a , e le k tro te c h n ik a , 
ję z y k  ro s y js k i.  T e le fo n  
308-833. godz. 12—15.

13356-G ;

M G R m a te m a ty k i udzie  
la  k o re p e ty c ji — te le fo n  
82-39-62. p o  18. 13380-G

P R A C A

Z A O P IE K U J Ę  s le  je d ­
n ym  lu b  d w o jg ie m  dzie  
c i w  w ie k u  od 3 la t. we 
w ła sn ym  m ie szka n iu  — 
te ł.  22-68-03 13348-G

N IE R U C H O M O Ś C I

P L A C  1 290 m  k w . z 
p ra w e m  b u d o w y  i  m a­
te r ia łe m  sprzedam.. Jan 
N o w a k . Ś w ie rk o w a  8. 
62-050 M osina . 2544-K

N O W O C ZE S N Ą  w i l le  6- 
po ko jo w ą . s tan  id e a ln y  
(w y s o k i p a r te r )  z 
w s z e lk im i w y g o d a m i — 
sprzedam . G araż d w u - 
bo kso w y  z zapleczem  — 
n a d a ją c y  sie na p row a  
dzen ie  za k ła d u  rzem ieś l 
n iczego. M a k o w s k i. K o ­
n in , Poznańska  46a.

2545-K

M A T R Y M O N IA L N E

W O L N A , b lo n d y n k a , 
m ie szka n ie , pozna uczc i 
w ego pana. bez n a ło ­
gów , w  w ie k u  45 d o  60 
la t .  C e l m a try m o n ia ln y . 
O fe r ty :  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 13352. ’

R O ŻN E

P O G O TO W IE  te le w iz y j­
ne W P H W  Szczecin, u l. 
W ie lk a  25, czyn n e  w  
godz. 8—17. w  n ie d z ie le  
od 9—12, T V  cza rn o ­
b ia ła . te l.  356-96. T V  k o ­
lo ro w a . te l.  359-55.

1764-K
A N T E N Y  in s ta lu je  „ D i ­
p o l” , te l.  359-76. 13345-G

A N T E N Y . 723-64. 11711-G

C Z Y S Z C Z E N IE  i  dezyn  
fe k c ja  p ie rza , w y m ia n a  
w syp . Szczecin. K r .  Ja ­
d w ig i 33, te l.  459-21.

12476-G
G A R A Ż  do w y n a ję c ia  — 
u l.  R e d u ty  O rdona  49.

13374-G

K O Ż U C H Y . zamsze — 
czyśc i, d o b a rw ia  P ra l­
n ia  S p e c ja lis tyczn a  — 
B o h a te ró w  W a rsza w y  7
— te rm in y :  n o rm a ln y  
8—14 d n i, p rzysp ieszony
— 4 d n i,  e ksp re so w y —
2 d n i. C e n y  w e d łu g  cen 
n ik a . Z a p ła ta  prz.y od ­
b io rze . 8881-G

M E B L E  rze m ie ś ln ik ó w  
ze Sw arzędza — poleca 
sk le p  w  M o ty le w ie  — 
p rz y  tra s ie  G o rzó w  
W lk p . — K o s trz y n  n/O 
(14 k m  od G orzow a). — 
R a jm u n d  C ńodaczyńsk i.

100-P
R E M O N T  w s z y s tk ic h  ty ­
p ó w  pom p { s iln ik ó w  
g łę b in o w y c h  — poleca 
S p ó łd z ie ln ia  R ze m ie ś ln i 
cza E le k tro te c h n ic z n a . 
P oznań, Z a k ła d : S uchy 
Las k /P o zn a n la , S prze­
czna 7. W a c ła w  K aczo r. 
W y k o n u je m y  ró w n ie ż  
n a p ra w y  ekspresow e.

2546-K
28. V I I .  o ko ło  godz. 24 
w  o k o lic y  M o d y  P o l­
s k ie j za g u b ił się duży. 
k u d ła ty ,  b ia ły  pies. Wa 
b i s ię  A rg o . O strzega 
się p rzed  k u p n e m . O d­
p ro w a d z ić  za w y s o k a  na 
g rodą. U l. K r .  J a d w ig i 
46/11. te l.  364-31. 14258-G

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie ch a  7: 
W E W N . — A rk o ń s k a ; C H IR . — I I I  
P om o rza n y . Z d u n o w o ; P O Ł O Ż N IC ­
T W O  — P io tra  S k a rg i:  N E U R O LO ­
G IA  — A rk o ń s k a : D E R M A T O L O ­
G IA  — P om o rza n y .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie ch a  7 —
g. 19—7; D O R O S ŁY C H  — Jedności 
N a ro d o w e j 12 — g. 20—7: S TO ­
M A T O L O G IC Z N A  — Jednośc i N a ­
ro d o w e j 12 — g. 20—7; N A D  O D R A  
18 — g. 15—8.

A P T E K I

W IE L K A  17 (dod . o d t r u tk i  i  tle n ) 
te l.  372-75; W O J. P O L S K IE G O  17 — 
352-61: W O J P O L S K IE G O  134 — te l

S P R Z E D A Ż

F IA T A  125. 1300 sprze­
dam . T e l 22-01-43, od 
16—21. 13377-G
S Y R E N Ę  104. do  re m o n ­
tu  — sprzedam . T e le fo n  
706-16, po godz. 16.

13354-G
F IA T A  125 p  1300 (1977) 
sprzedam  lu b  za m ie n ię  
na F ia ta  126p. W ia d o ­
m ość: te l.  23-34-07.

13340-G
S A M O C H Ó D  m a ło l i t ra ­
ż o w y  F ia t  600, w  b a r­
dzo  d o b ry m  s ta n ie  — 
sprzedam . J a n  W o liń s k i. 
S ta rg a rd . M . B uczka  
16B/8. 102-P

S K O D Ę  O c ts v ię  sprze­
d am . T e l. 467-13. 12993-G

S A M O C H O D O W E  ra d io  
kase tow e  „O r io n ”  ste­
re o  — sprzedam . T e l. ,  
175-528. 13364-G

W Z M A C N IA C Z  E ltro n  
30 na g w a ra n c ji,  w ra z  
z k o lu m n a  g ło ś n ik o w a  1 
g ita rę  B a s to n  — sprze­
da m . T e ł. 469-16, dzw o ­
n ić  po 17. 13353-G

E N C Y K L O P E D IĘ  4 -to - 
m ow ą  sprzedam . T e l. 
396-34. 12878-G

P IE K A R N IA  do  sprze­
da n ia . Szczecin , u l.  Sła 
w o m ira  7. od  godz. 8— 
16. 13357-G
2 K G  k a w io ru  cza rnego  
sprzedam . Ja g ie llo ń s k a  
91/14. 13372-G

SZCZECIŃSKA 
STOCZNIA REMONTOWA

zatrudni zaraz
robotników niewykwalifikowanych 

w celu przyuczenia do zawodu:
+  montera rurociągów okrętowych
♦  montera silników spalinowych
♦  ślusarza
♦  spawacza
♦  dźwigowego
+  kobiety bez kwalifikacji na stanowi­

ska robotnic gospodarczych.
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w 
dziale kadr stoczni, ul. Ludowa 13 (dojazd 
tramwajam i l in ii 5, 6, 11, 10 lub autobu­
sem 67), tel. 242-331. 2493-K

Jolancie Wróblewskie]
szczere wyrazy współczucia 

z powodu śmierci

Ojca
składają:

koleżanki z Państwowego 
Szpitala Klinicznego nr 1

K L I E N C I !
ZAKŁAD OBSŁUGI 

TECHNICZNEJ
„PREDOM - SERVICE” 

WYKONUJE
naprawy przedsprzedażne, . 

gwarancyjne, odpłatne:
♦  automatycznych pralek, 

chłodziarek, schłndzarek 
do napojów
produkcji ZZSD PREDOM- 
POLAR

♦  automatycznych zmywarek 
do naczyń
produkcji ZZSD PREDOM- 
METRIX

♦  gazowych grzejników wody 
produkcji ZZSD PREDOM- 
TERMET

♦  pralek turystycznych PW
produkcji ZZSD PREDOM- 
EDA

Zgłoszenia napraw przyjmuje:
ZOT PREDOM-SERVICE — Oddział 
w Szczecinie — al. Bohaterów War­

szawy 5, tel. 43-197.
_______________ 2392a-K

Pracownicy poszukiwani
ZARZĄD PORTU SZCZECIN

przyjmie zaraz do pracy

mężczyzn i kobiety na stanowiska 
wartowników straży portowej.

Wymagane: mężczyźni — ukończona szko­
ła podstawowa, wiek od 21—50 lat, dobry 
stan zdrowia, uregulowany stosunek do 
służby wojskowej, kobiety — ukończona 
szkoła podstawowa, wiek od 21 do 45 lat, 

dobry stan zdrowia.

Szczegółowych inform acji odnośnie warun­
ków pracy, płacy udziela kierownictwo 
straży portowej Zarządu Portu Szczecin,, 
ul. Bytomska 7, tel. 308-235. 2590-K

SZCZECIŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
ROBÓT INŻYNIERYJNYCH 

w Szczecinie, ul. Tama Pomorzańska 13a

zatrudni zaraz na terenie Szczecina 
i w'oj. szczecińskiego

maszynistów ciężkiego sprzętu budowlane­
go, mechaników samochodowych, monte­
rów maszyn budowlanych, elektryków sa­
mochodowych i sieciowych, spawaczy gaz.- 
elektr., monterów zewnętrznych instalacji 
sanitarnych i c. o., brukarzy, asfałciarzy, 
murarzy-tynkarzy, izolerów i robotników 

niewykwalifikowanych.

Ponadto zatrudnimy robotników niewy­
kwalifikowanych do przyuczenia w zawo­
dzie monter zewnętrznych instalacji sani­
tarnych i c.o., brukarz, oraz w zawodzie 
maszynista ciężkiego sprzętu budowlanego.

Wymagana Zasadnicza Szkoła Zawodowa. 
Przedsiębiorstwo dysponuje kwaterami 
prywatnym i i  hotelami robotniczymi. In ­
form acji udziela dział zatrudnienia, tel. 
82-10-51 wew. 22. 2595-K

„K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  — D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J S P Ó Ł D Z IE L N I W Y D A W N IC Z E J  „P R A S A  -  K S IĄ Ż K Ą  - R U C H ”  W Y D A W C A  S zczecińskie  W y d a w n ic tw o  Prasowe 
w Szczecin ie  R E D A K C J A  1 A D M IN IS T R A C J A : 70-550 Szczecin, p i H o łd u  P ru sk ie g o  8 s k ry tk a  pocztow a 70-952 R E D A G U JE  K O L E G IU M  T E LE F O N Y : ce n tra la  430-21. sekre­
ta r ia t  red  nacze lny 457-41. se k re ta rz  re d a k c ji 467-21. s e k re ta r ia t te ch n iczn y  430-21 (w e w n  83) dz ia ! n u e tsk : 432-35 d r .a ł m o rs k : 427-77 d z ia ł s p o rto w y  379-50 d z ia ł łączności 
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N a  b u d o w ie  T ra s y  Z a m k o w e j

Wizja przyszłości
TRASA4 Zamkowa wzbudza coraz większe zainteresowanie 

szczecinian. Mieszkańcy pytają o przyszłą organizację ruchu 
pieszego na moście i estakadach, oglądają historyczne zdjęcia, 
na których widać nie istniejący już Most Kłodny. Chcą też 
wiedzieć o szczegółach technicznych nowej budowy, śledzą 
tempo robót na rodzącej się trasie.

Długiego podziwiać będziemy 
nową trasę, widoczną stąd w 
całej rozciągłości.

(wys)

PRACE przy budowie kon­
centrują się obecnie w trzech 
miejscach: na Podzamczu,
terenie Łasztowni i  w  re­
jonie u licy Energetyków.
Cztery kafary ■ wciąż wbi­
ja ją  pale w ziemię, by umocnić

Notatnik szczeciński
+  D Z IŚ  o  godz. 17 SM  „Ś ró d ­

m ie śc ie ”  u ro czyśc ie  o d s ło n i rzeźbę 
p rz e d s ta w ia ją c ą  m a tk ę  z d z ie ck ie m  
u  .  zb iegu  u l ic  O d z ieżow e j i  O - 
f ia r  O św ię c im ia . P o m n ik  zos ta ł w y ­
k o n a n y  przez m ło d z ie ż  p ra c o w n i 
p la s ty c z n e j „B o n -T o n u ” .

♦  S Z C Z E C IŃ S K A  A g e n c ja  A r ty ­
s tyczna  o d w o łu je  z a p o w ie d z ia n y  na 
16 bm . w y s tę p  J i r i  K o rn a . P rz y ­
ja z d  a r ty s ty  do  Szczecina p rz e w i­
d z ia n y  je s t w  in n y m  te rm in ie .

♦  D. K . „W S P Ó L N Y  D O M ”  zaw ta* 
d a m ia , że w  n a jb liż s z ą  środę ro z ­
p o czn ie  s ię  T u rn ie j D ru ż y n  P od ­
w ó rk o w y c h  w  p iłc e  n o żne j o  „ G l i ­
n ia k  R ze p ich y ” . Z g łoszen ia  p rz y j­
m o w a n e  będą do  7 b m . w  k ie ro w ­
n ic tw ie  p la c ó w k i p rz y  u l.  M a rc i­
na 2 ( te l.  22-14-80).

♦  „ L O T ”  in fo rm u je ,  że 7 bm . ze 
S zczecina do  W a rszaw y le c i do ­
d a tk o w y  sa m o lo t (godz. 20.45 z G o­
le n io w a ) w  k tó r y m  są w o ln e  m ie j­
sca. S tu d e n c i i  m ło d z ie ż  szko lna  
m ogą s k o rzys ta ć  z 50 p ro c . z n iż k i.

Kronika wypadków
, S O B O T A . O k o ło  godz. 17.30 u  zb ie  
gu  u l ic  Ś w ie rcze w sk ie g o  i  M a z u r­
s k ie j,  „m a lu c h ”  n r  re j.  SZE  3651 
p o t rą c i ł  M iro s ła w ę  S „  k tó ra  n ie ­
sp o d z ie w a n ie  w esz ła  na  je z d n ię . 
R a nną  o d w ie z io n o  do  K l in ik i  P A M  
p rz y  u l.  U n i i  L u b e ls k ie j.

N a tra s ie  G ry f ic e  — C e rk w ic a  
ro z b ił s ię  o  d rze w o  sam óchód „ N y ­
sa”  k ie ro w a n y  przez m ieszkańca  
W a łb rz y c h a  Leszka  K ., k t ó r y  p ra w  
dop o d o b n ie  zasną ł za k ie ro w n ic ą . 
Leszek K .  p o n ió s ł ś m ie rć  na  m ie j­
scu.

N IE D Z IE L A . O k o ło  godz. 9.30 na 
k ą p ie lis k u  G łę b o k ie  u to n ą ł s tu d e n t 
n a ro d o w o ś c i n ig e ry js k ie j.  20- le tn i 
le n  I . ,  k tó r y  p rz e b y w a ł na  le tn im  
z g ru p o w a n iu  s tu d e n c k im  w  dom u 
a k a d e m ic k im  p rz y  u l.  D u n ik o w ­
sk iego . J a k  w y n ik a  ze w stępnego 
d o chodzen ia , N ig e ry jc z y k  w s k o c z y ł 
do w o d y  m im o  cz a rn e j f la g i i  na­
ty c h m ia s t poszedł na dno . Po k i l ­
k u  m in u ta c h  ra to w n ic y  w y c ią g n ę li 
s tu d e n ta  na  b rzeg , a le  a k c ja  r a ­
tu n k o w a  n ie  p rz y n io s ła  ju ż  re z u l­
ta tó w .

N A  U L . K s ię ż a e k ie j — ró g  Rosen- 
b e rg ó w  spad ł z da ch u  u d e rza ją c  
g ło w ą  o b e to n  31-Ie tn l P a w e ł O. 
K a re tk a  p o g o to w ia  p rze w io z ła  c ięż­
ko  ra n n e g o  (z ła m a n ie  p o d s ta w y  
czaszk i) do  szp ita la  na P o m o rza ­
nach .

O K O Ł O  godz. 15 na u l.  K rz y w o u ­
stego  m a ły  „ F ia t ”  S Z A  1657 p ro ­
w a d z o n y  p rzez A d a m a  K . w je c h a ł 
na p rze jśc ie  d la  p ieszych  pom iędzy  
p rz e c h o d n ió w  l  p o trą c ił 69-letniegQ 
W in ce n te g o  D . K ie ro w c a  o d je c h a ł z 
m ie jsca  w y p a d k u , n ie  czeka jąc  na 
m il ic ję .  A d a m o w i K . z a trzym a rto  
p ra w o  ja z d y . M i l ic ja  d ro g o w a  spo­
rz ą d z iła  w n io se k  o  u k a ra n ie  k ie ­
ro w c y  „m a lu c h a ”  p rzez k o le g iu m .

(ap)

grunt pod podpory jezdni. N^- 
dal taikże ekipy robotników za­
trudnione są przy przebudowie 
przezbrojenia (gazociąg, wodo­
ciąg, kable wysokiego napięcia). 
Sporo do powiedzenia w tej 
sprawie ma załoga Komunalne­
go Przedsiębiorstwa Robót In ­
żynieryjnych, gdyż od spraw­
nego zakończenia prac leżących 
w je j zakresie zależy term in 
wkroczenia na plac budowy in­
nych specjalistów.

Po prawej stronie Odry, przy 
przyczółkach nowego mostu, 
pracują pompy. Tu trzeba p il­
nować poziomu napływającej 
wody, gdyż inaczej nię sposób 
wykonać żadnego umocnienia.

Kierownictwo budowy trasy 
codziennie ma do załatwienia 
wiele problemów związanych z 
przydziałem m ateriałów ora*z 
dotrzymaniem terminów harmo 
nogramów prac. Wszyscy jed 
nak zgodnie podkreślają, iż 
miejscowe przedsiębiorstwa i 
zakłady pracy starają się 
przyjść z pomocą w trudnych 
momentach.

Trasa rodzi się powoli. O 
tym, że stanowić będzie piękny 
i nowoczesny wjazd do Szcze­
cina pisaliśmy niejednokrotnie. 
Nowy most, przestronny i  sze­
roki, z w ijącymi się „ślimaka­
m i”  różnokierunkowych zja­
zdów, pozwoli pojazdom na 
sprawną przeprawę przez Odrę 
i szybką, bezkolizyjną komuni­
kację.

Powiedzmy też od razu, że 
Trasa Zamkowa nie będzie cią­
giem spacerowym. Oczywiście, 
na poboczach estakad przewi­
dziano chodniki i każdy będzie 
mógł tam wejść, tyle że... ła­
tw ie j, szybciej i wygodniej bę­
dzie przejść na drugą stronę 
Odry Mostem Długim. Zosta­
nie on poddany kapitalnemu 
remontowi i nadal nim właśnie 
tramwaje będą zdążać do Ba­
senu Górniczego.

W rejonie Podzamcza zapla­
nowano duże przejście pod­
ziemne, zaś tuż przed Zarzą­
dem Portu — schody ruchome.

Przez Odrę, w pobliżu siebie 
będą zatem przebiegać dwa mo­
sty i właśnie ze starego Mostu

Nietypowa dekoracja
W A L E I fo n ta n n , na skw e rze  v is  

a v is  „D e lik a te s ó w ”  ro śn ie  d o ro d ­
n y , p ra w ie  ju ż  d o jrz a ły  s łoneczn ik . 
S ta n o w i on dość o ry g in a ln ą , p rz y ­
c ią g a ją cą  w z ro k  p rz e c h o d n ió w  in n o  
w a e ję  na m ie js k im  skw erze . C ie ­
kaw e . k o m u  p rz yp a d n ą  w  u d z ia le  
p e s tk i?  (m o r)

Nowe ceny
owoców i warzyw
O D  dz iś  o b o w ią z u ją  na  te re n ie  

w o je w ó d z tw a  szczec ińsk iego  n as tę ­
p u ją c e  ceny  p ro d u k tó w  o g ro d n i­
czych  (w  na w ia sa ch  p o d a je m y  ce­
n y  o b o w ią zu ją ce  na W yb rze żu ): 

Z ie m n ia k i wczesne — 5 z ł kg , 
b u ra k i o b c inane  — 5 z ł k g  (5,50 zł), 
ce bu la  o b c in a n a  — 19 z ł k g  (21 zł), 
czosnek — 60 z ł kg , faso la  szpara­
gow a — 16 z ł kg  (17 z ł), k a la f io r y  
— 8, 12 i  16 z ł szt. (za leżn ie  od 
w ie lk o ś c i) ,  ka la re p a  — 10 z ł k g , 
k a p u s ia  b ia ła  — 8 z ł  k g  (9 z ł), k a ­
pusta  w ło ska  i  cze rw ona  — 9 z ł kg  
(10 zł), ko p e re k  25 g — 3 z ł pę­
czek  (3,30 z ł), m a rch e w  z na c ią  0,5 
k g  2,50 z ł pęcz. (2,70), m a rch e w  
o b c in a n a  — 8 z ł k g  (9 z ł), o g ó rk i 
k w a s z e n ia k i I  w y b ó r  — 7 z ł kg  
(8 z ł), I I  w y b ó r  — 3 z ł kg , o g ó rk i 
sa ła to w e  — 3 z ł k g , p o m id o ry  I  
w y b ó r  -  20 z ł k g  (22 z ł), I I  w y ­
b ó r  — 7 z ł k g  (8 zł>, p o m id o ry  im ­
p o rto w a n e  — 12 z ł kg , sa ła ta  — 
o d  3 do 6 z ł szt. (od  3,30 do  6,50 
z ł), p a p ry k a  zie lona  i  ż ó łta  18 zł 
k g , k a p u s ta  kw aszona — 9 z ł kg , 
o g ó rk i m a łoso lne  — 17 z ł k,g (19 zł), 
p ie c z a rk i I  w y b ó r  — 68 z ł k g , I I  
w y b ó r  — 53 z ł kg , b rz o s k w in ie  z 
G re c j i  — 45 z ł k g , pozosta łe
b rz o s k w in ie  — 40 z ł kg , g ru s z k i 
ś re d n lo o w o co w e  — 15 z ł k g  (16 zł), 
ja b łk a  1 g ru p a  cenow a 1 w y b ó r  — 
14 z ł k g  (15 z ł), I I  w y b ó r  — 6 z ł 
k g  (7 z ł), ja b łk a  I I  g ru p y  ceno­
w e j I  w y b ó r  — 9 z ł k g  (10 z ł), I I  
w y b ó r  — 4 z ł k g  (4,50 z ł), porzecz­
ka  cza rna  — 34 z ł kg , porzeczka 
k o lo ro w a  — 20 z ł k g , ś l iw k i  w ie lk o ­
o w o co w e  18 z ł k g  (20 z ł) , ś l iw k i  od ­
m ia n y  U le n ą  — 12 z ł k g  (13 zł), 
ś l iw k i  d ro bnoow ocow e  — 8 z ł k g  
(9 z ł), w iś n ie  sokow e — 37 z ł kg, 
a rb u z y  — 12 z ł kg .

Wyraźna poprawa!
N IE M A L  co d z ie n n y m  do tychczas 

za ję c ie m  m ie szka ń có w  P o m o rza n  
b y ło  u ty s k iw a n ie  na sk le p  spożyw ­
czy  p rz y  u l.  L e g n ic k ie j.  Je d n a k  
w  o s ta tn ic h  ty g o d n ia c h  s k a rg i u - 
s ta ły . Z a s ta n a w ia n o  s ię  na d  p rz y ­
czyną. O ka za ło  s ię , że n a s tą p iła  
tu  c a łk o w ita  w y m ia n a  za ło g i.

W  c h w il i  o b ecne j p la c ó w k ą  tą  
z a w ia d u je  za łoga p rzen ies iona  ze 
sk le p u  p rz y  u l.  A r m i i  C ze rw one j. 
M ie jm y  w ię c  na d z ie ję , że dob re  
za o p a trze n ie  za d o m o w i się na s ta ­
łe  p rz y  u l.  L e g n ic k ie j.

(M acz)

Pasażer -  intruzem?
SĄ ta k s ó w k a rz e  u c z y n n i, ż y c z li­

w i j  k u ltu r a ln i.  Sa też n ie s te tv  ta ­
c y . k tó rz y  s k u te c z n ie  psu ja  o o in ie  
sw em u za w odow em u ś ro d o w isku . 
O s ta tn io  k ie ro w c a  ta x i n r  960 w  soo 
sób  n ie  znoszący d y s k u s ji o d m ó w ił 
ja z d y  oasaże row i p ragnącem u udać 
się. z p o s to ju  p rzed  D w o rce m  G łó w ­
n y m  na u l.  H e y k i Pow ód?

Po p ie rw sze  pasażer m u  s ię  ponoć 
n ie  podoba ł, a po d ru g ie  k u rs  b y ł — 
ja k  s tw ie rd z ił — n ie o p ła c a ln y . W 
te n  to  sposób n ie d o sz ły  k l ie n t  ta k ­
s ó w k i z n a la z ł s ię  w  w ie lk im  k ło p o ­
c ie . gdyż  b y ł p rz y je z d n y m  i  n ie  zna ł 
do b rze  m ia s ta . W y w ió z ł też  ba rdzo  
n ie p o ch le b n a  o o in ie .o  szczec ińsk ich  
ta k s ó w k a  rza c łf... (d>

^ *  'm M n.

Na szczęście pogoda dopisała w „dniu sportu
Fot: Zb.' Jodkowski

Tropem morskiej egzotyki

Kolonia na skraju
Puszczy Bukowej
CO R O K U  s e tk i d z ie c i spędzają 

k o lo n ie  w  S zczecin ie . D la  u c z n ió w  
szkó ł w ie js k ic h  a tra k c ją  je s t sam 
p o b y t w  d u ż y m  m ieśc ie , d la  m ło ­
dz ieży  z ró ż n y c h  re g io n ó w  k r a ju  
w ażna je s t  „m o rs k a ”  egzo tyka  
Szczecina.

N a s k ra ju  m a lo w n ic z e j Puszczy 
B u k o w e j, na w zn ie s ie n iu  skąd  roz­
tacza  się p a no ram a O d ry  i  m ia ­
sta, w  szko le  p o d s ta w o w e j w  K lu ­
czu spędza ją  w a k a c je  d z ie c i z po ­
łu d n ia  P o ls k i (K ra k o w a , T a rn o w a . 
O po la ). T ra f i l iś m y  w ła ś n ie  na 
„d z ie ń  s p o r tu ” . M łodz ież  ro z g ry ­
w a ła  m ecze p i łk i  n o żn e j, ko szy- • 
k ó w k i i  s ia tk ó w k i,  le k k o a t le c i ro z ­
g rz e w a li się do  b ie g ó w  i  skoków .

— W y k o rz y s tu je m y  ka żd y  p rze ­
b ły s k  s łońca na g ry  i  za b a w y  na 
św ie żym  p o w ie trz u  — m ó w i k ie ro w ­
n ic z k a  k o lo n i i  z o rg a n iz o w a n e j przez 
W o je w ó d z k i Z w ią ze k  S p ó łd z ie ln i 
In w a lid ó w  E m ilia  B e yg e r — czeka­
m y  je d n a k  na p ra w d z iw y  u p a ł, by 
w reszc ie  pó jść  na p lażę.

P rz e z o rn i o rg a n iz a to rz y  z B a rb a ­
rą  R u tk ie w ic z  na cze le p rzyszyko ­
w a li p ro g ra m  na każdą  e w e n tu a l­
ność. W  deszczowe, p o c h m u rn e  d n ł 
l ip c a  k o lo n iś c i n ie  n u d z il i się a n i 
c h w il i .  W y c h o w a w c z y n ie  p ro p o n o ­
w a ły  m n ó s tw o  c ie k a w y c h  g ie r, za­
baw , k o n k u rs ó w  i  zaw odów . G d y  
ty lk o  p o zw a la ła  pogoda, m ło d z ie ż  
zw iedza ła  Szczecin i  je g o  o ko lice . 
K o lo n iś c i z a c h w yce n i b y l i  w y c ie c z ­
k ą  do Ś w in o u jś c ia , „m a ry n a rs k ą ”  
d ys k o te k ą  na s ta tk u , m im o  w rę cz  
je s ie n n e j a u ry  w szyscy n ie m a l w y ­
k ą p a li s ię  w  m o rzu . K o lo n iś c i goś­
c i l i  też  u  ż o łn ie rz y , p o z n a li p o m n i­
k i  w a lk i i  m ęczeństw a.

— B a rd zo  podoba nam  się Szcze­
c in , jego  z a b y tk i i  h is to r ia . D la  
nas to  duże p rzeżyc ie  zobaczyć 
m o rs k i p o rt,  pod różow ać sz lak iem  
w ie lk ic h  s ta tk ó w  pe łn o m o rsk ich . 
C h łopcom  bardzo  podobało s ię  L i ­
ceum  M o rsk ie  na w ie lk im , b ia ły m  
s ta tk u  s to ją c y m  p rz y  W ałach  C h ro ­
brego. Te raz w szyscy c h c ie lib y  się 
ta m  uczyć na m a ry n a rz y ...  — z w ie ­
rz y ła  się p rzew odn icząca  ra d y  k o ­
lo n is tó w  E w a C h w is te k  z T a rn o w a .

— W id z ie liś m y  zabaw ną sztukę  
„S ło ń ”  w  te a trze , c ie ka w e  w y s ta w y  
w m uzeach (n a jb a rd z ie j podoba ła  
się w szy s tk im  w y s ta w a  b ro n i), 
z w ie d z iliś m y  od b u d o w a n ą  k a te d rę  i 
w ie lk i C m e n ta rz  C e n tra ln y ...  Podo-* 
ha nam  się tu  w szys tko . Choć w ię ­
kszość z nas m ieszka  w  m ias tach , 
na k o lo n ie  do Szczecina ch ę tn ie  
p rz y je c h a lib y ś m y  jeszcze raz . Z resz­
tą  las pe łen g rz y b ó w  m a m y  tuż, 
tuż... — o p ow iada  A la  K ra w c z y k  z 
N ysy .

N ie d a w n o , w zo rem  ża k ó w  i  że­
g la rz y . u rgadzono  tu  pom ys łow ą  
ce rem on ię  ..pasow an ia  na k o lo n i-

stę” . O d z łożen ia  h o łd u  o ry g in a l­
n ie  p rz y s tro jo n y m  „ k ró lo m  k o lo ­
n i i ”  n ie  w y m ig a li  s ię  n a w e t w y ­
ch o w a w cy. W szyscy też  m u s ie li 
sp róbow ać sp e c ja ln ie  p rzy rządzo ­
n y c h  przez m łodz ież  „d a ń ” ...

T u rn u s  p o trw a  do 13 bm ., a a tra k  
c j i  z a p la n o w a n o  jeszcze co  n ie ­
m ia ra . B ędzie  b a l p rz e b ie ra ń có w , 
q u iz  ze zn a jo m o śc i szczec ińsk ich  
z a b y tk ó w , i td .  P o m y s łó w  i  h u m o ­
r u  n ie  b ra k  k o lo n is to m  ze s zko ły  
w  K lu c z u . Ż y c z y m y  w ię c  pogo­
d y ! ( la w )

Komunikaty 
W PKM  i PKP

W noce z 6/7, 7/8, 8/9, 9/10 1 z 
10/11 s ie rp n ia  b r. w  godz inach  od 
23.30 do 4.40 tra m w a je  nocne l in i i  
„57 k u rso w a ć  będą w  r e la c j i :  K rze  
ko w o  — S toczn ia  im . A . W arsk iego . 
N a to m ia s t t ra m w a je  nocne l in i i  
„6 ”  zastąp ione  zostaną au to b u sa m i. 
P ow odem  zm ia n y  je s t w y m ia n a  to ­
ro w is k  w  c ią g u  u l ic  L u b e c k ie g o  i  
Stalmacha-.

N a to m ia s t od 7 do 10 bm . w  godz. 
od 8 do 14 o raz  11 bm . w  godz. od 
8 do 12 tra m w a je  l i n i i  „8 ”  k u rs o ­
w ać m a ją  w  re la c j i  Basen G ó rn i­
czy — G łę b o k ie . Na o d c in k u  od p l. 
K o śc iu szk i do G u m ie n ie c  w  m ie jsce  
t ra m w a ju  u ru c h o m io n e  zostan ie  za­
stępcze po łączen ie  au tobusow e . P o­
w odem  z m ia n y  je s t n a p ra w a  to ro ­
w is k  na u l. K u  S łońcu .

* •  *
P om orska  D y re k c ja  O krę g o w a  K o ­

le i P a ń s tw o w ych  in fo rm u je ,  że z 
pow odu  p ra c  to ro w y c h  w p row adza  
od dn . 7 do 10 bm . następu jące  
zm ia n y  w  ro z k ła d z ie  ja z d y : odw o­
łu je  na o d c in k u  O sina — G o le n ió w  
— S zczec in -N iebuszew o poc iąg  n r  
847 od je żd ża ją cy  z K o ło b rze g u  o 
godz. 10.05 i  p rz y b y w a ją c y  na d w o­
rzec N iebuszew o o godz. 12.52.

O d w o łu je  się ta kże  poc iąg  re la c j i  
p o w ro tn e j z G o le n io w a  do O s iny  n r  
844 o d jeżdża jący  ze Szczecina G ł. 
o godz. 12.15 i p rz y je ż d ż a ją c y  do 
K o ło b rze g u  o godz. 15.06. Na o d c in ­
k u  G o le n ió w  — O sina w p ro w a d zo ­
no  zastępczą k o m u n ik a c ję  a u to b u ­
sową. W k ie ru n k u  S zczec ina-D ąb ia  i  
S zczec ina-N iebuszew a — p o d ró ż n i 
rnogą od je ch a ć  z G o le n io w a  po c ią ­
g iem  n r  934 (G o le n ió w  o d j. godz. 
12.19) do Szczecina G ł (p rz y j.  godz. 
13.31).

Szczegó łow ych in fo rm a c ji  w  te j 
s p ra w ie  udz ie lać  będą d y ż u rn i r u ­
chu  na s ta c ja ch  i  p u n k ty  in fo rm a ­
cy jn e .

KAŻDEGO roku w okresie 
letnim  woda zbiera swoją tra ­
giczną daninę. Każdego też ro­
ku m ilicyjne annały odnotowu­
ją przypadki utomęć. I n i a ś li­
wie na ten żywioł nie n>3 moc­
n y !! .  Toną młodzi iu d ” = legi­
tymujący się ¿c sonajn umie­
jętnością pływan a, tona dzie- 
c: pozostawione bez op.tk. a 
także ci, którzy tra fia ją  na nie 
stizeżo.ne p' iże, ufn i w swe 
pływackie umiejętności.

W minoną sobotę wybraliśmy 
się motorówką z Komisariatu 
Portowego MO wspólnie ze st. 
sie-rż. Janem Bilińskim  na wo­
dny patrol.

— M U SZĘ s tw ie rd z ić , że w  ty m  
ro k u  m ożem y m ó w ić  o szczęś liw ym  
sezonie. O d n o to w a liś m y  bo w ie m  
t y lk o  je d n o  u to n ię c ie  na pod le - 
g ły c h  nasze j p ieczy a kw e n a ch . I 
w ła ś c iw ie  to  tru d n o  by b y ło  za­
pob iec t e j  tra g e d ii,  gdyż  spow o­
d o w a ł ją  cz ło w ie k  będący pod 
w p ły w e m  a lk o h o lu , k tó r y  nad  ra ­
n e m  s fo rs o w a ł b ram ę  k ą p ie lis k a  
na  D z ie w o k lic z u  i  p o s ta n o w ił so­
b ie  po p ływ a ć .

Rajd reporterów „Kuriera” m ilicyjną motorówką

Z wodą nie ma żartów
w y ra ź n y  zakaz c u m o w a n ia  na ty c h  
ka n a ła ch . P ły w a ją  po n ic h  s ta tk i,  
b a rk i,  pchacze, m o to ró w k i i  ca ła  
masa innego  ta b o ru  po rtow ego . Z  
re g u ły  po p rz e p ły n ię c iu  ta k ie j je d ­
n o s tk i na ka na le  p o w s ta je  duża  fa ­
la , k tó ra  z ła tw o śc ią  p rzew raca  
m a lu tk ie  łó d e c z k i ry b a k ó w . Do te ­
go dochodzi n iebezp ieczeńs tw o  do ­
s ta n ia  się pod ś rubę  s ta tk u . N ie ­
s te ty . M im o  zakazów  i nakazów  
nasi ry b a c y  n ie  chcą się pod,po­
rzą d ko w a ć

Nasza m o to ró w k a  s zyb ko  d o ta r ­
ła  p o r to w y m i k a n a ła m i na w yso ­
kość oś ro d ka  w y p o czyn ko w e g o  
S to czn i S zcze c iń sk ie j p rz y  u l.  P rze ­
s trz e n n e j. N a w odz ie  p ły w a ło  k i l ­
kanaśc ie  dużych , b ia ły c h  ło d z i. 
N ie k tó re  z n ic h  k ie ro w a ły  się w  
s tro n ę  Je z io ra  D ą bsk iego . S t. s ie r­
ża n t B i l iń s k i p rz y s tą p ił do  k o n ­
t r o l i :

— Proszę o okazan ie  k a r t  p ły ­
w a ck ich .

— M a m y ty lk o  je d n ą . M o ja  żo­
na  n ie  um ie  p ły w a ć  — o d p o w ie ­
d z ia ł m ężczyzna z z a trz y m a n e j ło ­
dzi. A le  ja  s łysza łem , że w y s ta r ­
czy  a b y  na ło d z i je d n a  osoba po­
s iada ła  k a r tę  p ływ a cką .

— Zgoda. A le  osoba n ie  u m ie ją ­
ca p ły w a ć  m us i m ieć u b ra n y  k a ­
pok .

N a je d n e j z ło d z i, k tó rą  z a trz y ­
m a liś m y  na ś ro d k u  Je z io ra  D ą b -

s łtie g o  piy.nę ła  lic z n a  ro d z in a : o j ­
c iec , m a tk a  i d w ó jk a  m a ły c h  dz ie ­
c i.  „O p ie k ę ”  nad n im i sp ra w o w a ­
ła babcia

— Czy n ie  za dużo pasażerów !?
Proszę  o k a r ty  p ły w a c k ie .

— T y lk o  ja  m am  k a r tę  p ły w a c ­
ką  — o d p a r ła  g ło w a  ro d z in y .

— D laczego n ik t  n ie  m a na so­
b ie  ka p o kó w ?  G d y łó d ź  się prze- 
w ić c i  kogo  p an  będzie  p ie rw szego 
ra to w a ł?  A  zresztą kogo w  ogóle 
pan  będzie w s ta n ie  u ra to w a ć ...

W zac iszne j zat*>ce s ta ła  zacu­
m ow ana  łódź  m o to ro w a . 
p rz y p o m in a ła  t u ń c z y k o v ^ | M p | j | | ( i * r  P O S T A N O W IL IŚ M Y  ta kże  . po­
w ia ła  to  w ie lk a  ilość w " ł S w y -  m yszko w a ć  po g ra n iczą cych  z p o r-  
rzueonyeh  za b u rtę . St. s ie rż a n t tern k a n a ła ch  Ja k  się dow ie d z ie - 
B i l iń s k i p o p ro s ił sam otnego w ę d - l iś m y , sa to  u lu b io n e  m ie jsca  po- 
ka rza  o  d o k u m e n ty  s to ju  w ę d k a rz y

— Jest pan c z ło n k ie m  P o lsk ie g o  — i  w ła śn ie  z ty m i ry b a k a m i 
Z w ią z k u  W ę d ka rsk ie g o , a n ie  w ie  m a m y  n a jw ię c e j k ło p o tó w  — po­
pa n, że n ie  w o ln o  ło w ić  z ło d z i na  w ie d z ia ł s ie rż a n t B i l iń s k i.  — Jest

w ię ce j n iż na d w ie  w ę d k i!?
— Ja ty lk o  ta k  sobie, bo w ła śc i­

w ie  to  n ie  ło w ię  — u s iło w a ł t łu ­
m aczyć się w ędka rz .

N a p laży  w  D ą b iu  p a n o w a ł d u ­
ży  ru ch . M im o  n ie s p rz y ja ją c e j p la ­
ż o w a n iu  pogodzie l ic z n ie  p o ja w iły  
się tu  g ru p y  k o lo n ijn e . W ie lu  ko ­
lo n is tó w  w y p o ż y c z y ło  k a ja k i.  Jed­
n a k  ju ż  na p ie rw szy  rz u t  o ka  w i­
dać b y ło , że p a n u je  tu  w zo row a  
d y s c y p lin a . K o lo n iś c i p ły w a li  w  po 
b liż u  pom ostu  i p rz y b ra n i b y l i  w 
ka p o k i.

I  także  w  tra k c ie  naszego re k o ­
nesansu s p o tk a liś m y  k ilk u n a s tu  
w ę d k a rz y  cu m u ją c y c h  w  n ie d o zw o  
lo n y c h  m ie jscach  Bez o p o ru  p ła ­
c i l i  m a n d a ty  D oskona le  zdawadi 
sobie spraw ę, że p os tępu ją  n ie ­
zgodn ie  z p rzep isam i

M il ic y jn e  czy  W O P R -ow skie  pa­
tro le  n ie  są w  s ta n ie  s k o n tro lo ­
w ać szczegółow o każdego d n ia  
w ie lk ic h  p o łac i w ody  o ta cza ją cych  
nasze m iasto . B e z troska  i le k k o ­
m yślność lu d z i n ie  m a n a to m ia s t 
g ra n ic  P ły w a ją c e  oo Jez io rze  D ąb- 
sk im  łodz ie  w yp e łn io n e  po b u r ty  
m a ły m i dz iećm i : ro d z in a m i, u fn e  
w  u m ie ie tn o ś c i p ły w a c k ie  o jca  zda­
rza ją  sie jeszcze z b y t często. A 
s ta ry  i od  la t  p o w ta rz a n y  slogan, 
ż t  z w odą n ie  m a ż a r tó w , do dziś 
n ic  n ie  s t ra c ił na a k tu a ln o ś c i. N a­
le ży  o  ty m  p am ię tać . (Ma<cz)


